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Propozycje Aoglji i Francji.
98*

Nadszedł moment, który zmusza do za- 
jęcia się sprawę propozycyj pokojowych, 
wysuniętych przez Anglję i Francję. Ma ją 
nłatwić Rada L. N. Przystępuje zaś do niej 
w  warunkach szczególnie niepomyślnych, 
propozycje bowiem wysunięte przez pp 
Hoere ł Lavala zakłóciły atmosferę zgody 
I porozumienia, która dotąd panowała, a pe­
wno wpływowe koła L. N. doprowadziły na­
wet do wzburzenia.

Merytorycznie biorąc sprawa tych pro- 
pozyęyj wydaje się prostą. Komplikuje ją 
jednak szereg okoliczności, które —  co gór­
n a  —  nie są dotąd nawet wyjaśnione.

WARUNKI „POKOJU*. —  Pomyślmy!... 
Projekt pokoju na froncie afrykańskim po­
lega na tern, że Abisynja miałaby otrzymać 
wolny dostęp do morza* w kolonji wło­

skiej angielskiej lub francuskiej. Miałaby 
aaś stracić północną część swego obszaru, 
^Tigre, bez miasta Aksum, —  i dwie połud­
niowe prowincje: Ogaden i Danakil, naogół 
pustynny obszar. Wreszcie olbrzymi obszar 
Abisynji obejmujący jej południowo-za­
chodnie prowincje, miałby zostać wyłączo­
ny z ram cesarstwa abisyńsklego, a podda­
ny spcjalnej administracji, utworzonej przez 
j f  ^  jednak z udziałem Włoch. Krótko: —  
Ahteyria traciłaby połowę swęgo teryto- 
rjum państwowego, a zyskałaby dostęp do
morza

Strata nie stoi zdaje się w  proporcji do 
emko. A  to «em mniej, że „wolny dostęp do 
man a "  byłI>y bardzo ograniczony, jeśli —  

Jak brzmi popozycja anglelsko-francuska —  
Abisynja nie miałaby prawa budować kolei 
łączącej kraj z portem. Właściwie byłby ten 
dostęp do morza nawet bardzo problema­
tyczny; przy pierwszej lepszej sposobności 
wpadłby w ręce Włoch. Chyba niema pod 
tym względem wątpliwości.

W  rezultacie więc mają rację ci, którzy 
twierdzą, że propozycje pokojowe oznacza­
ją rozbiór Abisynji, a nawet początek jej 
końca. Jest to zaś tem dziwniejsze, że woj­
no rozpoczęły Włochy aktem agresji, a Abi- 
synja jest, według znanego orzeczenia in- 
stancy] L. N., ofiarą napaści.

POTRÓJNY CIOS. -  Jasną 1 prostą 
jest sprawa propozycyj pokojowych takie 
a punktu widzenia ogdlnych Interesów.

Prepozycie te stanowią cios wymierzo­
ny w  podstawy etyki stosunków międzyna­
rodowych..- Państwo, które 
spokojnego sąsiada, które skutluem tego 
aostalo potępione prawie Jednomyśtaem 
orzeczeniem Zgromadzenia L. N. 1 niejako 
wyobcowane z rodziny cywilizowanych na­
rodów na skutek zastosowania sankcyj kar­
nych zastrzeżonych paktem L . N ,  —  to 
państwo w  rezultacie swej agresji otrzymać 
ma połowę terytorjnm swej ofiary. Niema 
przesady w rezolucji angielskiej 
Party, która propozycję pokojową określa 
jako nagrodą dla napastnika.

Idąc dalej w tych rozważaniach docho­
dzimy do przekonania, że przyjęcie tych pro 
pazycyj przez instancje L. N. byłoby prece- 
densem bardzo niebezpiecznym na przy- 
sztość. Czy tylko w  Afryce, w krajach ko­
lonialnych? Śmiemy wątpić. Ostatecznie bo- 
wiem musimy przyznać, że projektowana 
„nagroda dla napastnika* spotyka pań­
stwo będące członkiem L. N., a nagrodę sta­
nowiłoby terytorjum należące również (Jo 
członka tej międzynarodowej instytucji. To, 
co spotyka Abisynję, spotkać może każdy 
inny naród —  wszystko jedno: na teryto­
rjum Afryki, czy Epropy —  napadnięty 
przez mocniejszego sąsiada.

Wreszcie, propozycje pokojowe są cio­
sem wymierzonym w Ligę Narodów. Decy­
dującym tu jest fakt, że wyszły od dwóch 
państw, a nie z łona L. N., że więc —  jak 
to „TJmes“ odważnie określił —  stanowią 
„zakulisową* akcję dwóch mocarstw podję­
tą bez wiedzy reszty członków L- N.... I nie 
tylko bez ich wiedzy. Także wbrew ich woli, 
" rfcrew woli całej L. N., która się wypowie-

niem Włoch, jako napastnika, I z wprowa­
dzeniem sankcyj, Jako środka mającego 
zmusić Włochy do wstrzymania kroków wo­
jennych.

Są to wszystko prawdy proste !: jasne* 
Ale nie można na nich kończyć. Trzeba pod 
uwagę wziąć jeszcze pewne okoliczności i 
zewnętrzne! i

CO SKŁONIŁO ANGLJĘ? —  Sprowa-i 
dzają się one do tego znanego faktu, że 
z propozycją podziału Abisynji wystąpiły 
dwa mocarstwa zaledwie w parę dni po pół- 
oficjalnej zapowiedzi wejścia na drogę „naj­
ostrzejszych* sankcyj, mianowicie zafcaza 
importu nafty do Włoch. Nagły i zasadniczy 
zwrot w stosunku Anglji i Francji de Włoch 
musi mieć jakąś przyczynę, przyczynę rów­
nie ważną i wielką, jak ważnym i wielkim 
był krok zrobiony w d. 8 grudnia. Cóż więc 
skłoniło dwa mocarstwa do wystąpienia 
z tą propozycją pokojową?

Niemiecki „Angriff* insynuuje Francji, 
że to jej „intryga* i jej wpływ odegrały der 
cydującą rolę i że jej dążność do ocalenia 
Włoch skłoniła Anglję do wykonania zwro­
tu. Jest to jednak mało prawdopodobne. 
Więcej prawdopodobieństwa mają te hipo­
tezy, które krok dwóch mocarstw tłómacoą 
jakimś specjalnie angielskim interesem.

I tak —  mówi się, że do wystąpienia 
z projektem podziału Abisynji skłoniła An­
glię obawa przed przerzuceniem się pożaru 
wojennego na Europę; w szczególności miał 
Londyn stwierdzić, że moment wysłani* 
znacznych sil wojskowych przez Włoehy do 
Afryki chcą Niemcy wykorzystać do zała­
twienia się z Austrją... Inni tłómaczą krok 
Anglji obawą, by Mussolini pod wpływem

wmam

Wybrany znaczną większością jako jedyny kandydat
Praga, 18 grudnia. (PAT.) Dziś przedpolu- 

tłniem odbyły się wybory prezydenta republiki 
czechosłowackiej. Wybory odbyły się w zmle- 
tóeeych warunkach, gdyż w nocy wycofa! swo­
ją kandydaturą pcoL Nemec, tak, że jedynym 
kandydatem zagfeŁmin. Edward Benesz.

O god*. t%48- przewodniczący izby Mąly- 
petr zagaił posiedzenie zgromadzenia narodo­
wego  ̂poczem wygłosił przemówienie, poświęco­
ne prezydentowi —  oswobodzicielowi Toma-

^   ̂   azowi Masarykowi. Po przemówieniu przewoi
rozdrażnienia” nie odważył się^ńa krok de-i przystąpiono Jo głosowania,
speracki i nie uderzył na flotę angielską na Oddano owółem 44n wnżnveh włorf*
Morzu Śródziemnem, co mogłpby mieć fatal­
ne następstwa dlh Anglji, ponieważ Francja, 
ma związane ręce w stosunku do Wfoeh...

Wreszcie, jeszcze jedno wyjaśnienie!, 
Szczególnie denerwująco działają na Lon­
dyn wiadomości z Egiptu. Nie przypuszcza­
no w stolicy Anglji, by ruch nacjonalistycz­
ny mógł przybrać tak wielkie rozmiary, ja­
kie przybrał, by partja „Wafd“, która nim 
kieruje, chciała się posunąć, aż do ogłosze­
nia bezwzględnej walki z Anglją, —  i by to 
wrzenie mogło doprowadzić —  jak doprowa 
dziło —  do zachwiania dotychczasowym, 
ugodowym wobec Londynu, „regimehn*.

Są to momenty, które w pierwszym rzę­
dzie obchodzą Anglję. Ale nie tylko Anglję. 
Obchodzą całą Europę. I trudno je lekcewa­
żyć. Nie wiadomo wprarjlzie, która z przy­
toczonych wyżej przyczyn zadecydowała o  
zwrocie w polityce Anglji, ale trzeba przy­
znać, że każda z nich wzięta osobno stano­
wi groźbę dla pokoju międzynarodowego, 
groźbę wojennych powikłań.

Ma więc rację „Echo de Paris* określa­
jąc propozycje jako próbę kompromisu mię­
dzy wymaganiami etyki, ą wymaganiami po 
koju. Oczywiście pokoju „za wszelką ce­
nę*.., Ale mamy jedną wątpliwość: —  czy 
ten kompromis nie należy do rzędu tych, 
które przyzwyczailiśmy się zaliczać do rzę­
du „zgniłych* kompromisów, opartych «  
krzywdę i niesprawiedliwość.

Niech się zresztą wypowie na ten temat 
Liga Narodów. Tyle razy arogowała sobie 
charakter moralne] instancji. W  L

Sad Okręgowy w Krakowie, Wydział III Kar­
ny, dnia 14 grudnia 1935 r. III Pr. 140/35. Sąd 
Okręgowy, Wydział III Karny w Krakowie na po­
siedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po wy­
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie wydal następujące postanowienie:
I) zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. proc.

Oddano ogółem 440 ważnych głosów, z cze­
go 340 padło na min. Benesza, 76 było białych 
kartek, 24 oddano na wycofaną kandydaturę 

Nemecft. Ponieważ do wyboru trzeba 8/5 
oddanych ważnych głosów, min. Benesz wybra­
ny został w pierwszent głosowaniu dużą więk­
szością.

Wynik wyborów przyjęty został przez zgro­
madzenie narodowe ! galerję długotrwałemi 
oklaskami. Po półgodzinnej przerwie przybył do 
saK w  towarzystwie premjera Hodży min. Ed­
ward Benesz i złożył przysięgę na konstytucję.

poczem dokonał przeglądu kompanji honorowej 
ustawionej na podwórzu tań&owem.

•  •  •
Skład partyjny Zgromadzenia Naród., któr# 

dokonało wyboru jest następujący: Partja a* 
grama 68 głosów, Gzea. socjal. demokr. 58, Ko­
muniści 46, Naród, socjal. 42, Ludowcy czescy 
(katolicy) 83, Autonomiczny blok słowacki !j 
przyŁ stron. 83, Partja kupiedko-rzemieśla. 25, 
Narodowe Zjednoczenie (nd) i grupa Strribr. 23, 
Faszyści 6, Partja Fudeóko-niem. 67, Niem. soc. 
dem. 17, Niem. Chrzęść. »p. 9, Niem. agir&rju- 
8ze 5, Chrześć.-spoŁ 1 węgierska partja naród 
15, —  zatem razem 450 uprawnionych.

«  • • S
Warszawa, 17. 12. (Telef.) Z Pragi do»v  

szą: Nowy prezydent Czechosłowacji a b. mi­
nister dr. Benesz wyjechał po zaprzysiężeniu 
do b. prezydenta Masaryka do Łan. Po jego 
powrocie z Łan, prenąjer Hodża złoży! dymisję 
całego gabinetu. Prezydent powierzył ustępnją- 
cemu rządowi dalsze pełnienie funkcyj. Agendy 
ministerstwa spraw zagr. prowadzi dotychcza­
sowy zastępca min. Benesza dr. Kamil Krofta.

Zebranie Rady Ligi rozpoczęte.
Genewa, (PAT.) Dzisiejsze przedpołudniowe 

posiedzenie Rady Ligi poświęcone było sprawie 
osiedlenia Asyryjeżyków. Rada przyjęta prze­
dłożony raport, przewidujący otworzenie orga­
nizmu, mającego się zająć finansowaniem oełe- 
dtonia Asyryfczyfców w Syrji.

Ogólną uwagę zwracała nięobecność przed­
stawiciela Wioch na posiedzeniu. Nieobecność 
tę tłómaczy delegacja włoska brakiem łnstruk- 
cyj z Rzymu, Nieobecność ta była tembardziej 
charakterystyczna, że delegat włoski wziął na. 
stępnie udział w posiedzeniu komitetu Rady w 
tej samej sprawie, które odbyło się po posie­
dzeniu Rady.

WSTĘPNE ROZMOWY.

Genewa, (PAT.) W  związku t sesją Rady U* 
gi, przybyli dziś rano do Genewy premjer La. 
rai, min. Eden, min. Arras (Turcja), min. Pu- 
ric (Jugosławja) i inni. Przyjazd duńskiego min. 
spraw zagr. Muncha zapowiedziany jest na 
ddś popołudniu.

Genewa, (PAT.) Min. spraw zagr. Beck od 
wtaMł dziś przed południem premjera Lava1a,

A riz którym odbył dłuższą konferencję.
Genewa, (PAT.) W  ciągu dzisiejszego przed­

południa odbył się szereg konferencyj, m. in. 
Laval —  Eden, Eden —  Arras I i. di.

Genewa, (PAT.) Mfn. Eden, który przybył 
razem z premjerem Lavałem, spotka się s przed 
stawicielam! kilku mniejszych państw przed ze­
braniem się Rady Ligi, wyznaooonem na godz. 
17.30. Powszechną uwagę zwraca, że w dele­
gacji brytyjskiej bierze udział przedstawiciel 
departamentu naftowego Board ot Trade — 
Starling.

156*/ *--------- -—• ł * . - . ustanów zawiera znamiona występku z ari.
karn. zarządzoną i wykonaną przez _  n) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon
Grodzkie w Krakowie dnia 10 grudnia 1935 r. do «łą{cnwanej tweści powyższych artykułów, a zakaz 
L. B. II 2/207/35 konfiskatę msopisma pt. »•0®  ̂  ̂ogłoszony w przepisanej formie w naj-
Narodu" Nr. 337 z dnia 9 grudnia 1935 r.zpowo- iasopisma „Gtón Narodu" i w
du treści 1 ) artykułu zamieszonego na stronie ̂ 1 urzędowym> J  nf) CaJy nakład skonfi.
pt. „Kongres Ludowców zaparcelacją bez skowanego druku ma być zniszczony. — Na orygl-
t Z Z  .W. w a ^ n a le  f W n  Popisy. Z» podpU ulej

Kupni tvfko w Drogerii bu.iw. Teresy
 ....«■»■■■ ■ — w  ■ —gHBgegaar -wau- w  - ■

ST E F A N A  M YŁY
Kraków, PI. WMIm L. 8.

Tslaf. 138-09. TttoŁ 1384N .

od 2 m  — 24 m  a. r. 
Świąteczny Wielki Tani łydzie!

wód kolońskich, perfum, krajowyeh i Hgra- 
nieśnych, oryginalnych i na wagę.



»GŁO& NARODU-4 z dnia 19 grudnia 1935. fcr. Ś t t .

• •§  a c m  frtsifl inni?
„friumwirat M J łw n  władcy w Polsce".

NazjeŹdzie peowiaków, w qb. niedzielę, 
urzędujący wiceminister skarbu p. Lechnic- 
K  w  niezwykły sposób komentował jedno 
*  najważniejszych postanowień obecno] feon
■itytucj?. Jego zdaniem —

„źródłem władzy i źródłem odpowiedzial­
ności za Polskę, jest Pan Prezydent, a wraż 
* nim generalny inspektor sil zbrojnych i 
prezes rady ministrów. Oni są. czynnikami 
decyzji politycznej w kraju, oni ponoszą, 
odpowiedzialność za rządy krajem. A więc 
w PolsCe, zgodnie z nową. konstytucją, ist­
nieje wyraźna hierarchja odpowiedzialności 
za rządy krajem 1 ta odpowiedzialność i 
władza z nikim dzielone być nie może. I to 
jest pierwsza prawda o hierarchji władcy 
w Polsce".

P. Leclmicki nie powiedział, jakie są dal­
sze „prawdy o Merarchji władzy w Polsce*', 
ale już ta jedna jest sprzeczna z konstytucją, 
która mówi wyraźnie, że „jednolita, i niepo­
dzielna władza państwa" skupia się w  oso­
bie Prezydenta. „Wprowadzenie triumwiratu 
—  zaznacza .,Warsz. Dz. Narodowy'* — ja­
ko źródła władzy w Polsce —

„sprzeczne jest z duchem i brzmieniem kon­
stytucji kwietniowej i dlatego nie powinno 
być głoszone przez osobę urzędową. Po­
gląd p. Lechniokiego mote odpowiadać m- 
łnująlcym dziś w Polaee stosunkom politycz­
nym, niemniej jednak byłoby znacznie sto­
sowniej, gdyby głoefl go niezależny publi­
cysta, albo parlamentarzysta, a nie urzę- 
Wttjąoy wiceminister*.

$ak dodaje „Goniec "Warszawski" —  
„Proponowany przez wicemfei. Leohni- 

•kiego ,system trłumviratu“ wywołał wiel­
kie poruszenie w kołach politycznych. W  
Oajbłiźszych dniach spodziewane jeet wyja­
śnienie tej sprawy ze strony miarodajnej**.

Testament polityczny ustępiręcpgo 
prezydsnta.

„Kurjer Bydgoski**, omawiając ustąpią- 
of. Masaryka z urzędu Prezydenta ro­

lki Czechosłowackiej, podkreśla z-nar 
Je orędzia, które prez. Masaryk wydał 

rezygnując ze swego urzędu:
„Prezydent — pisze „K. B.“ — wyjaśnił 

narodowi czeskiemu | współobywatelom In­
nych narodowości, te ustępuje t  urzędu Pre­
zydenta, ciężkiego i pełnego odpowiedzial­
ności, albowiem czuje, że już temu zadaniu 
nie sprosta, które wymaga „pełni sił*1. Zwra- 
ca się Ten Wielki Ojciec Republiki Czecho­
słowackiej, Prezydent - Oswobodzicie!, z 
prośbą do kierowników nawy państwową], 
[„abyście przy kierowaniu państwem pamię­
tali. 4e państwa utrzymują się dzięki ideom, 
z których powstały. Trzeba nam dobręj 
polityki zagranicznej, a nawewną.trz spra­
wiedliwości wobec wszystkich obywateli, ja­
kiejkolwiek byliby narodowości". Zaiste 
wielki i szlachetny testament ustępującego 

'prezydenta, nie tylko dla następcy, ale 
przedewezystkiean dla Rządu Republiki 
Czechosłowackiej, w ogólności dla tych, 
którzy będą kierowali państwem czechosło­
wacki em“ .

Ogromne luki w szkolnictwie.

Zwraca na nie uwagę „Dziennik Poznań­
ski", przyznając, że na terenie szkolnictwa, 
namnożyło się błędów i bolączek, które trze 
ba usunąć:

„Najbardziej chyba wymownym jest 
fakt. że około pół mtłjona dzieci nie może 
się obecnie uczyć w szkole powszechnej, 

jpedukcja budżetu oświaty grozi dalszem 
jeszcze pogorszeniem sytuacji w postaci za­
mykania szkół i bezrobocia nauczycieli. Ma­
my bardzo wysoką cyfrę analfabetów, su- 
bożenie wsi grozi wzrostem analfabetyzmu 
powrotnego, ucieczka od książki jest zja­

wiskiem coraz wyraźniej występującym. 
Oświata pozaszkolna może zaradzić tylko 
częściowo. Doc. Bogdan Suchodolski zwró­
cił ponadto uwagę na szczególnie dotkliwe 
braki szkolnictwa powszechnego na wsi. 
Okazuje się, że w miastach naukę szkolną 
pobiera 96.2 proc. dzieci w siedmioklaso­
wych szkołach powszechnych. Na wsi tylko 
15.9 proc. dzieci uczęszcza do szkół tego 

,typu, zgórą 50 proc. zaś skazanych jest na 
Jedno- t dwitklasówkŁ Luki w szkolnictwie 
wiejskiem są wielostronne i ogromne, a je- 
’śH dodamy, że kryzys zmusza wielu rodzi­
ców, na wsi i w mieście, • do odebrania 
dziecka ze szkoły, przyznać trzeba, że wal­
ka na tym odcinku jest kwestją palącą".

Zmiana w mfnlsł. opieki społ.

; „Kurjer Poranny" dowiaduje się, że 
„stanowisko dyrektora Dep. Ubezp. Społ., 
opróżnione po śmierci i  p. Makowieckiego 
ma objąć w bliskim czasie zast. nacz. leka-

o na morzu.
Na łamach prasy zagranicznej wystąpił 

świeżo francuski admirał i b. min. marynat* 
ki H. Laoaze z uwagami na temat problemu 
flotowego Francji, które-to zagadnienie z 
wielu powodów ma-znaczenie nietylko dla 
tego kraju.

W  związku z impoczętą obecnie konfe­
rencją morską w Londynie przypomina au­
tor na wstępie, że chodzi o

opracowanie nowego układu morskjego

a to wobec togo, że w dniu 1 stycznia 1930 
roku wygasa zarówno Umowa Waszyngtoń­
ska z 1922 roku jak i Londyńska z 1930 r. 
Pod koniec bieżącego roku muszą zatem za­
paść ważne postanowienia w sprawie* któ­
rej początek stanowi 1899 r., odkąd istnieje 
zagadnienie ograniczenia zbrojeń. Gdy osta­
tecznie w roku 1922 dojść miała do skutku 
w Waszyngtonie pierwsza tego rodzaju mię­
dzynarodowa umowa, to mowy wygłoszone 
wówczas pod bezpośredniem wrażeniem naj­
okrutniejszej wojny pełne były prawdziwej 
mistyki pokojowej. Dzięki temu nawet na­
ród taki jak francuski, który padł ofiarą 
nieprzyjacielskiego najazdu, opierając się ńa 
współpracy między sprzymierzonymi, nie 
obawiał się przyjąć pewnego ryzyka pod 
względem rozbrojeniowym. Rok 1935 iest 
natomiast rokiem rozstrzygnięć, a to wobec 
faktu, że jest to rok dokonanego dozbrojenia 
Niemiec a zarazem w odniesieniu do Ligi 
Narodów, rok najcięższego kryzysu, jaki ta 
instytucja przeżywa. Słusznie stwierdził 
przeto onegdaj przy otwarciu konferencji 
londyńskiej francuski arhbasador Corbin:

„obecne okoliczności są zupełnie inne,
niż dawniej i pozwalają nam jedynie na
to, aby sfle związać tylko na czas
krótki**.
Polityka flotowa odnosi się do dwu za­

sad: jakościowej, t. j. ograniczenia tonnażu, 
uzbrojenia i urządzeń katapultowych stat­
ków wojennych —  i ilościowej t. j. ograni­
czenia liczby okrętów wojennych, ściśle mó­
wiąc ogólnego tonnażu floty poszczególnych 
państw.

Co do jakości, francuska marynarką nie 
żywi żądnych obaw. Aż do ostatnich czasów 
Ibrancja miała stosunkowo- najstarszą flotę 
okrętów linjowych, co przyznano takie w 
Anglji. Przy jej odnawianiu nie chciała jed­
nak Francja dojść zaraz do granicy najwyż­
szej i godziła się na ograniczenie zbrojeń 
morskich. Dwa pierwsze fraeuskie zastępcze 
krążowniki miały zatem tylko po 25 tys. ton 
wyporności. Ponieważ jednać nie wszędzie 
dochowa o tej skromnej miary, Francja mu 
siała podnieść tonnai swych dwu dalszych 
statków na 35.000 t. Dowodzi to jednak, że 
Francja jest skłonna do wszelkich ustępstw, 
godzi rkę na ograniczenie p m rszłych stat­
k ó w  t. zw. podstawowych od 25— 26 tys. 
tonn (oczywiście bez działania wstecz), ro­
zumie jednak w  pełni techniczne warunki 
innych flot’ i przystaje na każdą dyskusję 
co do tej cyfry.

Bardziej skomplikowany jeet problem 
ilośeiowy.

Francuski obszar kolonjalny, wynosząc 
około 11 miljonów km. kw. stanowi wpraw­
dzie tylko jedną trzecią część imperjum bry­
tyjskiego, ' ale z drugiej strony jest 5 razy 
większy od obszaru kolonij holenderskich. 
Stoi zatem Francja na drugiem miejscu w 
świecie. W  czasie wojny światowej, mając 
w kraju najazd nieprzyjaciela nie mogła 
Francja floty swej odnowić, tak jak tego wy 
magają jej potrzeby. W  tym samym znA cza­
sie A nglja wybudowała 1,170.000 tonn, 
Ameryka 870.000 tonn a Japonja 465 000 
tonn. Układ Waszyngtoński który utrwalił 
ten niepomyślny stan, został przeto przez 
parlament francuski uznany tylko z tern 
zastrzeżeniem, żo ustalony wówczas wzajem 
ny stosunek ogólnego tonnażu flot intereso­
wanych państw nie oznacza petryfikacji. —  
W  zasadzie jednak francuska polityka ogra­
niczenia zbrojeń

doznała niepowodzenie

ponieważ tego zastrzeżenia parlamentu fran 
eusjjdego nie przyjęto.

To zastrzeżenie francuskie nie może te­
raz być znowu pominięte. Uwaga Francji 
odnosi się mianowicie do jeszcze jednego 
problemu, którym jest kombinacja zbrojeń. 
Wbrew temu co ozytamy niemal we wszyst­
kich podręcznikach

FRANCJA JEST PODOBNIE JAK 
ANGLJA WŁAŚCIWIE TYLKO WYSPĄ, 
w czasie pokoju około 70 proc. jej podsta­

wowego dowozu przychodzi bowiem drogą 
morską. Wrazie konfliktu na linjl Renu wo-
góle cały < dowóz francuski iść może tylko 
drogą wodną a wszystkie kolonje francu­
skie tylko drogą morską mogą otrzymać od 
macierzy potrzebną im pomoc w wojsku, i ro 
botanikach. Jeżeli te interesy morskie Fran­
cji mogą być zabezpieczone, to nie można 
zbrojeń morskich Francji oddzielić od stanu 
pogotowia na lądzie, a tern mniel w powie­
trzu.

W  tym samym stopniu jasnem jest sta­
nowisko Francji co do łodzi podwodnych. 
Obowiązuje mianowicie pogląd, wypowie­

dziany już przed pięciu laty przez ówczesne 
go min. marynarki Leyguesa, który oświad­
czył, że

„żadna broń nie jest sama przez się na­

rzędziem podstępu, staje się niem tylko 
przez sposób użycia".

W  związku z tein Francja przyjęła już po­
stanowienia IV  części układu Londyńskie­
go, ale parlament angielski .dotąd ich nie 
ratyfikował. Bez jakiegokolwiek złego, ukry 
tego zamiaru zgłosiła przeto teraz delegacja 
francuska wniosek dla konferencji morskiej, 
aby te postanowienia IY  części układu lon­
dyńskiego potraktować, jako całość odręb­
ną, i przedłożyć ją do natychmiastowej ra­
tyfikacji. ^

W  sprawie więc ilości tonnażu niema 
zbyt wielkiej rozbieżności między stanowi­
skiem admiralicji francuskiej i angielskiej, 
co jest czynnikiem niewątpliwie ważnym. 
Znamiennem zaś jest, że admiralicja francu­
ska nie chce się wiązać układem na jakiś 
dłuższy okres czasu.

f J. B.)

B u r z l i w a  d y s k u s j a  Sejmu
nad ustawą o amnestii.

Dyskusja sejmu nad sprawą amnestji, na 
wtorkowem posiedzeniu izby, miała prze 
bieg niezmiernie znamienny i rzucający wie­
le światła na ustosunkowanie się wpływo­
wych dziś grup do aktualnych zagadnień poi 
skiej rzeczywistości. Mowa min. sprawiedli­
wości z okazji projektu ustawy o amnestji, 
zaczęła się od górnych akcentów. „Rząd —  
mówił —  p. Michałowski — w poczuciu siły 
państwa, umocnionego trwałym i spręży­
stym ustrojem, występuje z aktem łaski i 
przebaczenia... Poprzez szeroki akt łaski 
w stosunku do przestępców politycznych, 
rząd pragnie położyć kres szkodliwym dla 
państwa walkom wewnętrznym i stworzyć 
podstawę do skupienia wszystkich dokoła 
pracy nad wzmocnieniem zrębów politycz­
nych. i gospodarczych Rzplitej". Jak z dal­
szych słów ministra wynika, amnestja zawie 
ra specjalnie obezemy zakres ulg dla prze­
stępstw skabowych. Umorzenie kar w tej 
dziedzinie są w porównaniu z innemi najroz 
leglejsze. Mówiąc o amnestji w dziedzinie 
przestępstw politycznych, p. Michałowski 

poświęcił osobov ustęp wyłączenia z pod jej 
działania zbiegów politycznych:

„Tutaj chodzi o zasadę —  mówił — 
czy państwo ma kapitulować prsed prze­
stępcą, który depce wyrok prawomocny, 
czy też jednostka ma obowiązek podpo­
rządkowania się prawu i wyrokowi są­
dowemu.

Muszę tutaj powtórzyć słowa, które 
są i muszą być głosem zdrowego sumie­
nia zbiorowego, że ten, kt-o ucieka z pola 
sprawiedliwości sądu ojczystego, wyłą­
cza się sam z pod dobrodziejstwa łaski 
i nie powinien korzystać z darów pań­
stwa., które w ukryciu opuścił".
W  dyskusji nad oświadczeniem p. Micha­

łowskiego zebrał m. in. głos pos. ks. Lubel­

ski. Mówca zgłosił kilka poprawek 1 doma­
gał się, aby t. zw. więźniowie brzescy zo­
stali objęci amenstją.

„Winno to nastąpić — zaznaczył mówca 
—  w imię tego, co powiedział dzisiaj p. min. 
sprawiedliwości, że siła przebaczenia może 
zdziałać więcej, niż kara. Obok kryzysu go­
spodarczego przeżywamy obecnie kryzys 
wewnętrzno polityczny, którego prze ja war 
mi są proces brzeski, rozruchy w Małooolsce 
środkowej, obozy koncentracyjne-, abstynen­
cja przy ostatnich wyborach. Musimy dążyć 
do poprawy tej sytuacji. Rząd rzucił hasło 
współpracy nad odrodzeniem gospodarczem 
kraju, ale dokona tego tylko wtedy, gdy bę 
dzie miał za sobą wszelkie pańytwowo-twór- 
cze siły. Ale jeżeli ta amnestja nie obejmie 
tych, którzy kiedyś odegrali poważną rolę w 
naszem życiu, będzie to tylko nowem za­
ognieniem stosunków wewnętrznych.

Przypomnę tutaj, że sam śp. Marsz. Pił­
sudski wyraził się u znaniem w roku 1921' 
o zasługach Witosa — w ciężkiej chwili dla 
państwa. Amnesitja obejmująca i tych, któ­
rzy wyjechali zagranicę spowoduje znaczne 
uspokojenie i umożliwi wciągnięcie ich spo* 
wrotem do sprawy. Znain i ja ich błędy ! 
wady i byłem z nimi w walce, ale w  pewnym 
momencie odegrali oni poważną rolę. Kto 
bez winy niech rzuci na nich kamieniem"

Przemówienie 1«. posła Lubelskiego prze 
rywano z różnych stron okrzykami i sprze­
ciwami, a pos. Walewski wystąpił gwałtow­
nie przeciw rozszerzaniu amnestji w odnie* 
sieniu do więźniów politycznych. W  głoso­
waniu poprawki ks. pos. Lubelskiego zostały 
większością głosów odrzucone. Sam projekt 
amnest.fi przyjął Sejm w drugiem i trza- 
c-tem czytaniu, poczem izba w  drugiem i trze 
czą % Niemcami.

Rząd mnieiszodci parlamentarne* w fanam i.

W
rza Ubezp. Społ. Krakowskiej, dr. Tadeusz 
Dy boski".
P. dr. Dyb oski był w poprzednim sejmie 

posłem z Krakowa, z listy B. B.

Hiszpan ja w  dalszym ciągu przechodzi 
wewnętrzne fermenty i niepokoje, i nie mo­
że osiągnąć pełnej równowagi. Ciężkie poło­
żenie gospodarcze i finansowe komplikuje 
się jeszcze bardziej przez brak stabilizacji 
w stosunkach politycznych kraju. A  zdawa­
ło się że gabinet b. premjera Chapapriety, 
oparty na większości parlamentarnej dopro­
wadzi do pewnej normalizacji stosunków we 
wnętrznych. Wskazywały na to prace dwóch 
ministrów: premjera, który jednocześnie ja­
ko minister skarbu wypracował program go­
spodarczo-finansowy, mający uzdrowić ży­
cie gospodarcze Hiszpan#, — oraz Gil Eo- 
blesa przywódcy Katolickiej „Akcji Ludo­
wej", który jako minister wojny dążył do 
przywrócenia wewnętrznego ładu.

Gdy przyszło jednak do dyskusji nad 
programem Chapepriety, wystąpiły roz- 
dźwięki w łonie gabinetu- Gil Robles nie 
mógł przyjąć projektu Ohapapriety w jego 
redakcji całkowitej, a ten nic z niego nie 
chciał zmienić. Dołączyła się sprawa Strans- 
sa, w którą wmieszany był syn min. Ler- 
roux, i ostatecznie premjer Chapaprieta 
zgłosił dymisję gabinetu na ręce prezyden­
ta Zamorry.

Próby, stworzenia nowego rządu, oparte 
go na większości parlamentarnej, nie osią­
gnęły pożądanego rezultatu.

Wobec tego prezydent Republiki powie­
rzył utwórzemie rządu premjerowi Yallada- 
resowi. Nowy skład rządu przedstawia się 
następująco: Portela Yalladares —  premjer. 
Chapaprieta —  skarb. gen. Molero —  min. I 
wojny, Salas —  marynarka, Pablo Blanco — j 
rolnictwo, przemysł i handel, Cirilo del Rio

! roboty publiczne i komunikacja, Martfee* 
Alfredo — sprawiedliwości, Manuel Be certa 
oświata, Martinez del Yelasco —  sprawy aa 

i graniczne, Rahola —  minister bez teki.

i Rząd ten podobnie jak wiosenny gabinet 
b. premjera Lerroux, oparty jest na mniej- 

; szóści narodowej. Może on liczyć jedynie 
na poparcie 139 deputowanych (z ogólnej 
liczby 442) należących do następujących’ 
grup: radykali (70 posłów), agrarjusze (30), 
Liga generalna (26), liberali demokratyczni 
(10), i postępowcy (3). Radykali ulegli roz­
biciu. Część popiera obecny rząd, część po­
szła za Lerroux, który zajął stanowisko opo­
zycyjne w stosunku do nowego rządu.

Również Gil Roblee przeciwstawia się 
koncepcji obecnego rządu. Złożył przeto 

1 urząd ministra wojny, oświadczając, iż nie 
nadługo to stanowisko opuszcza.

W  takich' warunkach nie mogło być mo­
wy o współpracy rządu z Kortezami. Toteż 
prezydent Republiki odroczył sesję Korte- 
zów do dnia 27 grudnia, poczem ma- nastą­
pić rozwiązanie parlamentu \ zarządzenie 
nowych wyborów. W  związku z tern pre- 

I mjer Yalladares oświadczył, iż rząd „zajmie 
! stanowisko (ponadpartyjne, zabezpieczają/*
| wszystkim obywatelom swobodę głosowa- 
I nia".
[ A  więc Nowy Rok przyniesie Hiszpanji 
nowe wybory. K. T.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jakna]rycblejsEe ure­
gulowanie prenumeraty.
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Jta ziem  iaelkfiie c tp o sp
Zgon zasłużonego kapłana społecznika.

W e wtorek 10 bm. zmarł w  szpitalu
Sióstr Elżbietanek w Cieszynie po długiem 
cierpieniu opatrzony Sw Sakramentami śp. 
ks. prałat Jan Mocko, ©mer. proboszcz i bur 
mistrz skoczowski. 6p. ks. Jan Mocko. uro­
dził się dnia 20. grndnia 1866 r. w Rudzicy, 
skończył studja gimnazjalne w Cieszynie, 
teologiczne w Insbmcku, otrzymał święce­
nia kapłańskie w  r. 1891. Całą jego działal­
ność duszpastereiką i społeczno-obywatelską 
cechowała nadzwyczajna gorliwość i ener­
gia. Obdarzony niezwykłemi zdolnościami 
pmwniczemi, odznaczający się wybitnemi 
zaletami administracyjno - gospodarczymi, 

pełnił nader owocnie przez 84 lat obowiązki 
duszpasterza i przez kilka kadencyj funkcje 
burmistrza skoczowsldego. Dzięki swej bez­
interesowności cieszył się u swych parafjan 
1 wszystkich współobywateli szczerym sza­
cunkiem, serdeczną miłością i bezgranicz 
nem zaufaniem.

Studenci I asystenci uniwersytetu 
wileńskiego oskarżeni o konuirzm.

W  dniu 8 stycznia 1936 roku rozpocznie 
gU w Wilnie proces kilku studentów i asy­
stentów Uniwersytetu Stefana Batorego, 
oskarżonych o komunizm. Akt oskarżenia 
obejmuje 150 stron druku maszynowego. —  
Na rozprawę wezwano 87 świadków

Zagadkowe samobójstwo w Tatrach.

(K. D.) Jak już onegdaj donosiliśmy na 
Hali Gąsienicowej znaleziono rannego męż­
czyznę w biełiźnie, który zeznał, że został 
napadnięty, postrzelony i obrabowany. W  
toku dochodzeń policyjnych okazało się, że 
zeznania jsgo są zmyślone. Ponieważ nie 
*r»nwinno przy nim żadnych dokumentów, 
przeto nie można było ustalić prawdziwego 
nazwiska. Okazało się jednak, że usiłował 
on popełnić samobójstwo spowodu zawodu 
miłosnego W  czasie poszukiwań w okolicy 
znaleziono mundur sierżanta podchorążego 
g Krakowa i kartkę zaadresowaną na na­
zwisko Niewidomskiego. Prawdopodobnie 
wiec tak sie nazywa samobójca. Ciekawym 
iesT fakt że Niewidomski sfingował napad
1 w dalszym ciągu usiłuje twierddzić, że zo­
stał napadnięty. Przetransportowany do 
szpitala klimatycznego w  Zakopanem zo­
stał zormrowany. Kulę wyjęto z pod łopat- 
ki S to fie Jo nie budzi obaw. Dochodzenia 
w* tej sprawie prowadzi żandarmerja woj­
skowa.

Bandyci wymordowali rodzinę.

ftaeedai w  nocy do mieszkania gospoda- 
« « ,  A rtR aw sk iego  we wsi Czeląg, kolo Ha-

.. * wtargnęło dwóch zama-
r ^ c h t n i y t t .  Napastnicy, sterory-
rowawszy domowników rewolwerami pow^ą 
rowawszy splondrowali mieszkanie

ków bieliznę pościelową, garderobę i dro- 
moi ę f jednym z sienników zna-

leźli Oszczędności Bielawskiego w.8nmle43 
{!, "  zlw  czasie rabunku napastnicy zdjęli

„  -hn.tki Bojąc się, ze w razie
2 “  ' byó przez obrabowanych

“ ponieśli do plwnl?  skręptK 
w ane^  gospodarza, jego famę 1 dwoje ma- 
hrch^telecl. Jeden z bandytów pozostał na 
straży drogi zaS wymordował całą rodzinę, 
o d &  do kafałego po dwa *‘1™ * / r o ­
werowe. Bandyci ukryli się w  pobliskich la­
sach. Zarządzono obławę.

ZAMIANA w ię k s z y c h  m ie szk a ń
n a  m a ł e .

W  Warszawie zdarzają się wypadki, *e wta- 
doicieie domów powołując się na de-
kret Prezydenta B. P-, zmieniający P®8*8™ ™  
nia ustawy o ochronie lokatorów wypowiada­
ją swoim lokatorom zajmującym «-cio 1 w *  
eej pokojowe mieszkania dotyohczaaowe um 
wy najmu. Wszystkie tego rodzaju ^ d k i  są 

do wiadomości Ministerstwa Sprawledlb 
wości i stanowią one i lu s t r a c ję  stosunków 
mieszkaniowych, jakie mogą zaistnieć PO r a ­
nieniu większych mieszkań z pod ustawy o o- 
obronie lokatorów.

k r y z y s o w y  w y n a l a z e k
POMORZANINA.

Wojciech Saborski i  Sępolna otrzyma! ©- 
Btatnio patent na praktyczny wynalazek: przy­
rząd do rozcinania zapałek na dwie -  do 3 
części Ten kryzysowy wynalazek pozwala na 
dokonanie znacznych oszczędności. Przyrząd ze 
względu na swą taniość dostępny jest nawet* 
dla najuboższych. Kryzysowym wynalazkiem 
zainteresował się już szereg przedsiębiorstw 
krajowych. Ciekawe, jakie stanowisko zajmie 
monopol zapałczany.

 -ooo:—
POŻAR W „DOMU STARCÓW*. W „Domu 

Starców" w Katowicach wybuchł groźny po­
żar. W  czasie akcji ratunkowej 5 osób odnło-

*GŁOS NARODTT z Ania 19 grudnia 1935

Jak będzie wyglądać Gdynia w przyszłości.
Szybki rozwój Gdyni, jako miasta por-' 

towego pociągnął za sobą konieczność uję­
cia tej budowy w pewien system i plan. Do­
tyczy to szczególnie zagadnień komunika­
cyjnych, budowlanych, zaopatrzenia w inwe 
stycje miejskie, zieleńce i t. d. Plan taki jest 
już gotowy i w najbliższym czasie powołane 
czynniki zajmą się nadaniem mu obowiązu­
jącego charakteru i wprowadzeniem go 
w życie. Według znanych szczegółów zasa­
dy tego planu przedstawiają się następu­
jąco:

Gdynia w przyszłości obliczona Jest na 
250.000 mieszkańców o powierzchni 1900 
ha. terenów budowlanych o gęstości zalud­
nienia od 100 do 400 mieszkańców, w  zależ 
ności od sposobu zabudowania poszczegól­
nych dzielnic. Sposób zabudowania miasta; 
ustala się według zwanych stref. Strefa 
śródmieścia, z dzielnicą handlowo-biurową 
zabudowana będzie zwarto blokami otwar- 
temi o wysokości 5— 7 pięter. Strefa miesza­
na (dzielnica mieszkalno-handlowa z dopu­
szczeniem wielkich zakładów przemysło­
wych) będzie zabudowana zwarto i grupo­
wo o wysokości 3— 4 pięter. Strefa zabudo­
wań mieszkaniowych, zabudowana luźno do 
mami od 2 do 3 kondygnacji (dzielnice wil­
lowe). Strefa przemysłowa przeznaczona do 
użytku zakładów i fabryk wzdłuż projekto­
wanego kanału przemysłowego. Wokół dziel 
nicy przemysłowej powstaną osiedla robot­
nicze. Strefą kuracyjno-Ietniskową o cha­
rakterze reprezentacyjnym będzie Orłowo.

Przez wszystkie powyższe strefy prze­

biegać będą liczne aleje, zieleńce promena­
dy, któ-re wiązać będą większe tereny par­
ków, jak las redłowski i lasy chylońskie.

Komisje radzieckie, które rozpatrywały 
plan rozbudowy, dużą wagę zwróciły na 
układ drogowy wiążący Gdynię i Wybrzeże 
z krajem. Przewidziana jest budowa dwóch 
arteryj, z których jedna jest już częściowo 
zrealizowana na odcinku Mały Kack, — 
Chwaszczyno. Droga tranzytowa będzie bie­
gła z Gdańska na Wejherowo zachodnią 
stroną torów kolejowych odciążając tem 
samem ulicę Świętojańską. Dla celów* komu­
nikacji wewnętrznych miasta, będą wybu­
dowane drogi obwodowre. łączące* z soba po­
szczególne dzielnice z pominięciem śródmie­
ścia. Połączenie wschodnich dzielnic z za- 
chodniemi, rozdzielonych torem kolejowym, 
umożliwione będzie przez wybudowanie sze­
regów podjazdów. Poziom torów kolejo­
wych w tym celu zostanie znacznie podnie­
siony. Przewidziana jest budowa centralne­
go dworca kolejowego w pobliżu przecięcia 
się ulic Świętojańskiej i Marsz- Piłsudskiego, 
prócz tego wybuduje się szereg stacyj kole­
jowych w Orłowie, Grabówku, Chylonji, Ru- 
mj! 1 Oksywiu.

Szerokie wygodne ulice opierające się o 
bulwary nadbrzeżne, baseny portowe, będą 
tworzyły piękną perspektywę typowego 
miasta portowego.

Ten ogólny plan rozbudowy przedstawię 
ny będzie do formalnego uchwalenia Radzie 

Miejskiej, a następnie Władzom Nadzor­
czym, celem ostatecznego zatwierdzenia.

Sti. S

C H O R E  N E R K I
to zepsute filtry organizmu.

Oddają bowiem one pęcherzowi moez źle przefilłrowany. w p ł. 
wa:ąc przez to na zatrucie organizmu wskutek niewydalenf* 
zeń szkodliwych eubstancyj.

Z io ła  MarHitra W o lsk iego  .U ro sa * , zaw ierające n a *  
bą  roćlinę indyjską O rtoalphoniae o w łasnościach m o e z *
pędnych i dezynfekcy nych, pobudzajłj nerki do prawidło­
wego dz;ałania. Stosuią się przy cierpieniach nerek, miodni* 
czek n 'rkowych, pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg 
moczr wvch

Zioła ze znak. ochr. „Urosa" do nabycia w apteka c l  
i drogeriach (składach aptecznychV

Wytwórnia Magister E, Wolski, Warszawa Złota 14 m. 1

PROF. PICCARD REZYGNUJE 
Z LOTU DO STRATO SFERY.

Profesor Piccard oświadczył, iż niestety bę­
dzie musiał zrezygnować z projektowanego lo­
tu do stratosfery na wysokość 30.000 m.; gdyż 
nie udało mu się zebrać koniecznych na t<r 
środków pieniężnych. Balon do tego lotu miał 
być, jak wiadomo, sporządzony w warsztatach 
balonowych w Jabłonnie pod Warszawą.

W IE L K I POŻAR W  RUMUŃSKIEM 
W IĘZIENIU .

W kompleksie gmaclió w więziennych w Va- 
caresti pod Bukaresztem, gdzie znajduje się 
zgórą 2 tys. więźniów, wybuchł gwałtowny 
pożar. Ogień zniszczył wszystkie budynki, w  
których znajdowały się warsztaty więzienne. 
Straży ogniowej z trudem udało się izolować 
gmachy, w których osadzeni są więźniowie.

T 0R E D H I  D A M S K I E
nowości

Nccescm -  nanlcor — łeb! na akta —  
Kufry -  Wam -  Particie -  Papie­
rośnice — Portmonetki — na. in-es

A N A S T A Z Y  F R O N C Z  K E K S Y
X  całego  śm iała.

Historyczna uroczystość emigracji 
polsklel w Paryżu.

Dnia 13-go grudnia b. r. minęło 80 lat od 
owej pamiętnej chwili, kiedy to stara Emigra­
cja polska, korzystając x doniosłego zdarzenia 
w życiu Kościoła, jakiem było ogłoszenie dog­
matu o Nierpokaianem Poczęciu (dn. 8 grudnia 
1854 t.), złożyła w kościele Notre Dame des 
Victoires w Paryżu jako votum dziękczynne za 
ogłoszenie dogmatu a zarazem ofiarę błagalną 
o zmartwychwstanie Polski wspaniałe votum 
—  w postaci złotego, olbrzymiego serca N. M. 
P. przekłutego 7-ma mleczami boleści. Na 
wierzchniej stronie tego serca wyryto obraz 
MB. Częstochowskiej, a do środka włożono 
grudkę ziemi polskiej, kawałek chleba polskie­
go, kilka sztuk ostatnich monet polskich z no­
ku 1831, order „Virtuti Militari“, oraz drogo­
cenne klejnoty pań polskich w Paryżu. Poza- 
tem wyryto słowa: „Boga Rodzicy —  Dziewi­
cy, Królowej Polski —  Polacy, uniesieni ra­
dością spowodu uroczystego ogłoszenia przez 
Piusa IX, dnia 8-go grudnia R. P. 1854 dogma­
tu Jej Niepokalanego Poczęcia i w Jej Sercu 
zawsze ufność pokładający —  to votum ofia­
rują". Serce to przytwierdzono do wspaniałej 
tablicy marmurowej razem z bronzowym her­
bem Korony i Litwy, na którym widnieje na­
pis: „Boże zbaw Polskę".

Dnia 8-go grudnia b. r. w święt-o Niepoka­
lanego Poczęcia N. M. P„ które w tym roku 
przypadło na niedzielę, zapełnił się kościół poi- 
skl w Paryżu wiernymi, którzy przybyli z całej 
niemal Francji, żeby asystować w nabożeń­
stwie. Podczas sumy odprawionej przez ks. re­
ktora Paulusa wygłosił ostatnie swoje w Pary­
żu kazanie misyjne dostosowane do uroczysto­
ści O. Dominik T. J. Potem odczytał ks. rektor 
akt poświęcenia. Po odśpiewaniu „Pod Twoją 
Obronę", złożyli na dokumencie swoje podpisy 
wszyscy obecni. Na zakończenie odśpiewano 
„Boże coś Polskę". (KAP.)

sło ciężkie poparzenia, przyczem jedna zmarła, 
pozostałych przewieziono do szpitala. Przyczy­
ną pożaru było nieostrożne obchodzenie się z 
benzyną.

Przeszło 16 miljonów iydów na świecie.

Według najnowszej książki żydowskiego 
historyka i ekonomisty, dr. M. Wischnitzera 
p. t.: „Żydzi w świecie*4 na całej kuli ziem­
skiej stosownie do obliczeń w  1935 r., mn 
się znajdować 16.140.000 żydów. W  roku 
1825 obliczono liczbę żydów na 3.281.000, 
a w sto lat później (1925) na 14.800.000. — 
W całej Europie podskoczyła liczba żydów 
z 2730 tys. na 9295, tys. w Ameryce z 10 tys. 
(1825) na 4.230.000 (1925), w Azij z 300 tys. 
na 662 tys., w Afryce z 240 tys. na 448 tys. 
a w Australji z 1000 na 25.000. —  w roku 
1930 obliczono ilość żydów na 15-800.000. 
a w roku 1935 na 16.140.000.

 *otto —
NOMINACJE W WATYKANIE. We wtorek 

ogłoszono w Watykanie oficjalnie, że prałat 
Alberto Arborio Mella di S. Elia mianowany 
został „maestro di camera", audytor św. Roty 
prałat Giulio Grazioll —  dziekanem św. Roty, 
prefekt ceremonjału papieskiego prałat Carlo 
Respighi — pronotarjuszem apostolskim parfci- 
cipaute oraz podsekretarz św. Kongregacji Pro­
pagandy prałat Cesare Pecorarl —  audytorem 
św. Roty. (KAP.)

MAŁPY UPROWADZIŁY DZIECKO. Stado 
zgłodniałych szympansów napadło na miastecz­
ko Maritsani (Unja Południowo - Afrykańska). 
Złośliwe zwierzęta dokonały spustoszeń wśród 
drobiu miejscowych obywateli, pozatem upro­
wadziły ze sobą dziecko. Zorganizowano po­
ścig i polowanie na małpy.

Ks. MARCELI
P I O T R O W S K I
Prob. i Kanonik w Jasieniu. 

Wicedziekan Brzeski

przeżywszy lat 70, po długich 
a ciężkich cierpieniach zaopa­
trzony św. Sakramentami zasnął 
w Panu w dniu 17 grudnia 1935 r.

Eksportacia zwłok do kościoła parafial­
nego w Jasieniu nastąpi w piątek dnia 
20 grudnia o godz. a-ej po południu.
Pogrzeb odbędz:e się w sobotę 21 

grudnia o godzinie 10-cj rano.

Księia konriefcanaini

W kilku zdaniach.
„,Express Praga —  Wiedeń“ , który opuścił. 

Brno o godz. 20.45 wykoleił się w  pobliżu sta­
cji Branovica. Maszynista został zabity, a dwa- 
dzlestu kilku pasażerów odniosło rany.

Na jedno z towarzystw importowych w Ga- 
lacu nałożono grzywnę w wysokości 38 milj. 
lei, za usiłowanie przemycenia do Rumunji 20 
wagonów Cukru, sprowadzonych z Czechosło­
wacji.

W  miejscowości Cosenza, w gminie Rovi- 
to, piorun uderzył w fermę, zabijając całą ro­
dzinę, złożoną z 5-ciu osób.

firma

A N T O N !  R 0 T K
Kraków, ul. Sławkowska 20

poleca

Świcie Kościelne
l pierniki miodowe.

mm

Od środy 11 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Wystawowe naiwiększ© arcydzieło doby obecnej 1 Film pod hasłem humoru, werwv i zabawy!

„ZAPROSZEN IE DO WALCA**
Rozkoszna komedja pełna muzyki, śpiewu i wesołości, wystawiona z iście królewskim prze­
pychem i bogactwem!!! — Czarujące pikantne miłostki i wesołe przygody na królewskim 
dworze l — Arcydzieło, które pochłonęło miljony! — W roi. gł.: ulubienica świata, gwiazda gwiazd

Liliana Harvey oraz przystojny i męski Willy Eichberger i w in. Film!

ten rozpętał bnrzę entuzjazmu w Europie i Ameryce! — Filmy nasze reklamują się same swą 
pięknością! — Wydaie się w biurze kina zniżki na nowy sezon.



S r  ,n J & jG S  NAR0DTT z  dnia 16 grudnia $985, Nr. 347.

zn. około 9>% ogółu*

(prae. młeszfcańeów stołicy-aiiałf abetaml
W  ortAtnfeti outach w swiąrfcu i  krysy- 

odwiaśy, a awławcca fartafitrofałnym 
ukośnie twa powszechnego, wiele pi- 

A o  wirośde analfabetysno. 8*o*egół- 
knwy wschodni mają byś zagrożone 

|>otopem ciemnoty. Komisje 
stwierdzają coraa częątsze wystę- 

*  mlodrieży wiejskiej zjawiska tzw. 
aego analfabetyzmu. Nie należy jednak 
* się, te widmo ciemnoty zagraża jedy- 

«Se Kresom Wschodnim, lub staje wyłącz­
nie p m d  wmą i małemi miasteczkami. Anal­
fabetyzm grozi również Warszawie, stolicy 
Państwa, ośrodkowi umysłowego tycia cftłe- 
.00  krajn. Wymowa cyfr ostatniego po­
wszechnego spisu ludności (w  r. 1931) jest 
ait nazbyt wyraźna. Warszawa liczyła wów- 
essas 1.171.898 mieszkańców. Wśród tej lud-1 
nośni w wieku 10 lat i więcej umiało tylko- 
czytać — 26.649 zaś całkowitych analfa-j 
betów było 97.961 t 
m ip- ẑkan có w stolicy.

Od 1931 roku odsetek analfabetów  
w  W arszaw ie na pewne wzrósł. P rzyczyn ić  j 
się do tego m usiały coraz w iększa ilość dzie-j 
ci nie znajdujących miejsca, w  sokole. W a lk ę  
z analfabetyzm em  nie można ograniczać do 
wsi i mnlych m iasteczek prow incjonalnych. 
N a leży  ją  w prow adzić z taką samą energią 
na terenie stolicy.

--------OOQOO--------
Polska na Wszechświatowej Wystawie 

Prasy Katolickie’.
„O sscrra tore  Romano**.1 ogłasza, iż do ko- j 

Tnitetu W sze^li:'' ':>towej W ys taw y  P rasy j 
Katolickiej w W atykan ie  nadeszły ostatecz­
ne projekty arch itekton icznego rozplanowa­
nia sali polskiej. P rzy  tej okazji organ wa­
tykański podaje krótk i opis działalności ka­
tolickiej w  Polsce w dziedzinie prasy, pod-' 
kreślając w  szczególności rolę KAP-ej i jej 
rozwój. Dnia 17 b .. w lokalu  Polskiej Kato-: 
lickiej Agencji Prasow ej odbyło się zebranie 
polskiego Komitetu Wszechświatowej W y­
stawy Prasy Katolickiej w  Watykanie. Ze­
braniu przewodniczył Ks. Biskup St. Adam­
ski. W  zebraniu wzięli udział Księża Biskupi 
Przeżdziecki i Radomski. Komitet zaakcep­
tował projekt pawilonu polskiego przedłożo­
ny przez inż. architekta Padlewskiego.

„ W A N D A ” Sw. Gertrudy k

HHBS
Wielki łe*tiVdi muzyki, tańca śpiewu i humoru. — Najweselsza koaedja — najbarwniejszy 
poemat — najdowcipniejszy temat. — Motto: Małżeństwo jest gwałtem popełnionym przez 

kobietę na bezbronnym mężczyźnie. (Wesoła rozwódka akt IV. scena 51)

W e s o ł e  r o z w ó d k a
Niezwykle melodyjna pieśń miłości, rozkołysana w takt czarownych rytmów foxtrotta, pory­
wająca bajecznym, słonecznym humorem. — W rolach głównych: fenomenalna para tancerzy 
i artystów FRED ASTAIRE I GINGER ROGBRS. Continental taniec który tańczy dziś całv 

świat. Hnmor — Romantyzm — Tempo — Taniec — Piosenka.
Początek seansów w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9.10, w niedz. i święta o. 3 pop. Program Nr. 12.

Am erykański Czerwony Krzyż w Abisyn ii
1 P

rozpoczął już swą- działalność na północnym froncie. Lekarze i mfotrjusse am erykaJW  
pracują w niezwykle trudnych warunkach klimatycznych i terenowych. Praca ich połąoao- 
»a  jest też z ustawiesznem niebeapiecaeóztwem, gdyż Włosi nte Hożą się zupełnie z oznakami 

Ozerwonego Krzyża i bombardują nawet szpitale i lazarety potowe.

4 t « c c s v  d e f t o w e .
41/2 miSJona kosztuje strzał torpedowy

m ą ę d tm m  m im m y

Wydawnictwa gwiazdkowe
Gebothoara I Wolf8

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie 
wydała „na gwiazdkę" szereg dziel znanych i oenio 
nych autorów, a mianowicie: Makuszyńskiego K.: 
„Awantury i wybryki małej małpki Fiki-Miki” i

Prawrlonorlobtońslwo trafieni* toomeda ,lW:’prawa pod Nowakowskiego Z.: „Zto-1 rawaopoaoweilhowo Dranema TOtrpeaą tówka Manoela", Rabskiej Z.: „Magja książki" Gi-
obhcza się zazwyczaj z wyniku strzelan tor- ' Ryckiej J.: „Na dalekim zachodzie".
pędowych w czasie spokoju, a więc w wa -. Zaeianjnr" od książek dla najmłodszych. Slawet-
nuikach bardzo dogodnych. Zupełnie jednak; «y Koziołek Matołek znalazł sobie następców w oso
u ^ e i  przedstawia się W  ~  wojme, He-j 1 %
dy panuje kompletny chaos i zamieszanie.^ (p.£Wv} r.-. < wiecie, bajecznie kolorowym — dają 

W  warunkach pokojowych prawdopodo- świętuj/ pekarm wyobraźni dziecięcej i bawiąc

szający tomik pt. „M a** książki^, uwierający «ie 
reg opowiadań na temat książki. Keiążka ukazuje 
się to we wszelkich postaciach, od starych 
klasztornych z inkunabułami, aż po książki Brada 
dla ociemniałych.

Zygmunt Nowakowski wydał książkę specjal­
nie napisaną dla młodeteży: „Złotówka Manoela", 
która posiada cały złoty humor, kapitalny dowcip 
i czysty liryzm autora „Przylądka Dobrej Nadziei”
i „Rubikonu”. Nowakowski roztacza w tych kilku­
nastu opowiadaniach wszystkie uroki narracji bły­
skotliwej, pełnej ruchu, barwności i akcji. Dotrzy­
muje mu kroku ilustrator Bobiński w kilkunastu 
jednobarwnych i 4 barwnych ilustracjach.

Kornel Makuszyński wydał w tym roku — poza 
„Fiki-Miki" — powieść dla młodzieży: „Wyprawa 
pod psem”. Bohaterowie tej książki: pies Apasz, 
postrach psiego rodu i trzej żądni przygód i zacni

bieństwo tra fien ia  dochodzi p rzy  k rótkodys- wzboga c a  młodziutki umysł całą egzotyką świata, chłopcy: Zdzisław, Zenobi i Zbyszek — zapadną 
tanfsowych strzałach do 50 %. w czasie boju  ’ CJ» '^n ty th  dzieci i młodszej młodzieży Zu- na zawsze -w serca i p a d *  raytetaHcńw. Wędrdw-

j . Kł(rTT// , zanim Rabska wydała w doskonalej i taniej bibljo-
CiODrycn wa teczce ..Polska i świat współczesny" piękny i wzrunatomiast zaledwie 2%  i to w 

nmkach. W  boju pod Skagerrakiem naj­
większej bitwie morskiej świata w ystrze lono
% obu stron 170 torped; przytem ze strony . .
niemieckiej wystrzelono 1 1 0  torped, trafie- strzał torpedowy trafiony jest wprost bw-
no tylko 2; Anglicy żaś wystrzelili 60 tor-, cenny, gdyż kosztuje w przytoczonym wy-
ped a trafili 4-krot’nie. Stąd widzimy, że ' padku średnio 4,500,000 złotych.

ki tej hultajskiej czwórki po kraju w czasie waka- 
cyj, niezmiernie urozmaicone i pomysłowe przy­
gody — zwłaszcza w czasie pamiętnej powodzi ze­
szłorocznej, gdzie i pies i chłopcy dokazują cudów, 
wywierają wrażenie nieprzemijające. Literatura 
dla młodzieży zyskała nową, bardzo cenną pozycję.

Zwolennicy powieści awanturniczej dostaną w  
tym roku nową książkę z tej dziedziny. -Test nią po 
włość „Na. dalekim Zachodzie" Jerzego Giżyckiego,

dająca obraz przygód na stepach amerykańskich 
nie w dawniejszych czasach, lecz współcześnie, w 
czasach dzisiejszych.

„Na dalekim Zachodzie", powieść licząca 221 
str. ozdobiona jest kolorową okładką i pelnemi iy 
eia i dynamiki rysunkami Wl. Czarneckiego, zna­
nego już z ilustrowania Wilczura z Pmhybv oraz 
4 fotosami.

f ó a d f o .

K W A R T E T Y  H A Y D N A . Niezmiernie in 
teresujące audycje radjowe —  „Kwartety 
Haydna” posuwają się coraz dalej w porząd 
ku chronologicznym, a temsamem dają ca­
łokształt twórczości kompozytora. Obecnie 
dnia 19 grudnia o godzinie 22.00 usłyszą 
radiosłuchacze jeden z późniejszych kwarte­
tów z op. 64. Nr. 5 D-Dur t  rw. „Lerohcn- 
ąuartetJt” —  kwartet skowronkowym W  tym 
utworze, jak i w innych dziełach Haydna, 
występuje charakterystyczny dła niego 
zmysł ilustracyjno-opisowy. Wykonawcą m  
dycji będzie: Kwartet Warszawski.

O ZNACHORSTWIE. Znachorzy z któ­
rych usług korzystała przez długie lata ty l­
ko ludność, odciętych od świata, biednych 
wsi — zaczęli zdobywać sobie w ostatnłcK 
czasach pacjentów nawet wśród sfer zamo* 
nych i kulturalnych. Słyszy się ostatnio bar­
dzo często o „cudownych wynikach*' kura­
cji, przeprowadzonej przez ludzi, którzy nie 
tylko nie mają nic wspólnego z medycyną, 
ale nawet są z medycyną w wojnie. Jakie 
są przyczyny tego zjawiska i na czem poto- 
gjją te „cudowne*4 metody leczenia, opowie 
nadjosłuch. dr Ziemilski, w czwartek 19 XU. 
o godzinie 17.00 przed mikrofonem rozgło­
śni lwowskiej.
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Prorramy stacyj radiowych.
PIĄTBK, DNIA 30-go GRUDNIA 1985.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmfea 
z Wamawy; 7.50 Program na dzień bieżący; T.oo 
Parę informacyj; 8 Transmisja % Warszawy; 11.87: 
Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Mariackiej; 12.08 
Transmisja z Warszawy; 18.85 Muzyka popularna 
* płyt; 15.80 Marsze i piosenki żołnierskie z ptyt; 
18.80 Pogadanka aktualna; 19.40 Wiadomości Wo­
żące; 18.45 Muzyka z płyt; 19 Odczyt; 19.10 Pro­
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklamo­
wy; 19.85 Wiadomości aportowe.

Lwów. (377.4 m). Godz. 18.30 Skrzynka progra­
mowa; 18.40 Chwilka społeczna; 19 Jak się robi 
dalennik; 19.20 Koncert reklamowy; 19 85 Wiado­
mości sportowe.

Warssawa (1839.8 m.) Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”, 0.88 Pobudka do gimnaałyln, 
0.84 Gimnastyka, 7.20 Dziennik poranny, 8: Audy­
cja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 Dziennik 
południowy; 12.15 Audycja dla szkól — dla dzieci 
starszych; 12.40 Muzyka lekka orkiestry P. R-; g- 
18.25 Chwilka gospodarstwa domow.; 18.30 Z ryn­
ku pracy; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 
16 Pogadanka dla chorych; 16.15 Koncert orkiestry 
T. Seredyńsikiego; 16.45 Przegląd wydawnictw 
gwiazdkowych; 17 Reportaż; 17.15 Minuta poeaji; 
17.20 Koncert solistów z Poznania; 17.50 Poradnik 
sportowy; 18 Koncert orkiestry wojskowej 78 p.; 
19.40 Wiadomości sportowe; 19.50 Biuro Studjów 
rozmawia se słuchaczami P. R.; 20 Zakupy świą­
teczne — monolog; 20.10 Koncert symfoniczny or­
kiestry P. R.; W  przerwie o godz. 21 Dziennik wie 
czorny oraz Obrazki z Polski współczesnej; 22.80 
Muzyka taneczna z dancingu: W przerwie o godz. 
28 Wiadomości meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe; 18.30 Jerozolima wyzwolona — fragmafltt 
z powieści; 19 Porady radjotechniczne 19.20 P ito  
gląd prasy; 19.30 Jak spędzić święto.

wolność.
W  broszurach -„Instytutu Śląskiego w Kii 

towicAoh*4 ukazała się ostatnio praca dr. 
Ludwika Kohirtka o „Powstaniach ludu gór­
nośląskiego w XVII i XIX wieku”. Autor 
opierając swe badania na licznych źródłach 
polskich i niemieckich, przedstawia rozpacz-; 
Ii w y stan, w jakim znajdował się lud górno­
śląski, zależny w zupełności od szlachty pru 
skiej. Landraci i szlachta zlikwidowali dro­
bne gospodarstwa, zabierając przeważnie 
bezprawnie chłopom ziemię. Uciekam przez 
szlachtę i nie mogąc ztnaleźć pomocy u land- 
ratów, ciemiężeni uciekali do Polski, która 
przed rozbiorami była prawdziwym krajem 
zbawienia dla zbiegów. Podobne stosunki 
panowały na całym Górnym Śląsku. To toż 
w 1766 roku wybuchły rozruchy wśród do­
prowadzonego do rozpaczy ludu na terenie 
powiatów: raciborskiego, pszczyńskiego, by 
tomskiego i tosko-gliwickiego. Początek za­
burzeń dał powiat rybnicki W  samym tyl­
ko powiecie bosko-gliwickim zaburzenia ob- 
jęfy 40 wsi. Lud wszędzie domagał się ukró­
cenia samowoli (szlachty, sprawiedliwego 
określenia robocizny i świadczeń na tsccz 
1 worów i przestrzegania ordynacji Ferdy­
nanda I  z roku 1562, która pozostawała w 
nocy. Rozruchy zostały jednakże stłumio­
ne. Witedy pruski gniew zaczął .szaleć nad 
uciemiężonym ludem polskim. Właściciele

majątków mścili się na ohłopaoh w okrutny 
sposób. Na,przykład właściciel państwa do~ 
brodzieńskiego, rotmistrz von Paczkowski, 
wynalazł specjalny przyrząd do męczenia 
chłopów, który nazwał „gryzącym osłem” . 
Mścił się za demonstracyjne protesty chło­
pów w tak straszny sposób, źe większość 
jego poddanych z trwogi o życie ratowała 
się ucieczką do Polski. Ponieważ sprawa 
stała się głośną na cały Śląsk, musiał się w 
to wdać rząd i  pruskiego magnata ukarać.

Przy tego rodzaju stosunkach nie nwy 
gło być mowy o porozumieniu między chło­
pem a właścicielem dworu. To też w na- 
stępnych latach rozruchy chłopskie nauowo 
się rozpoczęły. Przyczyniły się do tego nie­
wątpliwie wiadomości o rewolucji francu­
skiej, oraz o ogłoszeniu Konstytucji 3-go 
Maja 1791 roku, która uwolniła w Polsce 
chłopa od poddaństwa i zrównała z iimemł 
stanami. Wiadomości rozchodziły się po ca­
łym Śląsku lotem błyskawicy, podawane % 
ust do ust. Zwłaszcza powiaty, które sąsia­
dowały z Polską i utrzymywały z nią żywe 
stosunki gospodarcze, lub kulturalno-religij- 
ne, były o wezystkiem doskonale poinfor­
mowane. Ludność Śląska licznie odwiedzała 
miejsce pielgrzymek religijnych, pobliską 
Częstochowę. Jeżdżąc po rudę żelazną do 
Polski, róWnietż chłopi z nad Małejpanwi i z 
Bytomskiego mieli możność obserwować tam 
tejsze stosunki włościańskie, które w porów 
uaniu z tem, cc się działo na Śląsku, musia­
ły wydawać się rajem na ziemi. Ponieważ 
z religijnych pielgrzymek do Polski chłopi 
górnośląscy nieraz już do domu nie wracali,

nie chcąc się narażać na dalszy ucisk i okru 
deń&twa niemieckich panów, szlachta gór­
nośląska wymogła w drugiej połowie 19-go 
wieku na władzach pruskich wydanie zaka­
zu odbywania pielgrzymek religijnych ze 
Śląska do Polski. 1

To Jfednak wzburzenia wśród ludności 
wiejskiej nie złagodziło. Chłopi postawili 
szereg żądań, które jednak nie odniosły 
skutku. Rozpoczęły się zaburzenia, które 
objęły powiaty: kluczkowski, oleśnicki i 
pszczyński Trwały one na Śląsku właściwie 
a4 do połowy 19-go wieku. W  dnhi 9-gb 
października 1867 rołm został wydany 
edykt „o ułatwionem posiadaniu i wołnemj 
używaniu własności ziemi, jakoteż odnoszą­
cy się do osobistych stosunków ludności 
wiejskiej**. Zniósł on poddaństwo w całych 
Pmsiech z wyjątkiem Górnego Śląska. Pol-! 
skiemu chłopu podano do wiadomości, że' 
ma nadal pełnić swe powinności względem 
dwom, „dopóki się panowie z chłopami nie 
porozumieją w sprawie wzajemnych stosun­
ków za określonem odszkodowaniem w pie­
niądzu, zbożu, łub Należy uznać, że
z uwagi na napięte stosunki między wsią i 
dworem, takie załatwienie sprawy było wła^ 
ściwie kpinami władz pruskich z chłopa pol­
skiego na Śląsku, który w ten sposób miał 
na czas nieokreślony być w dalszym ciągu 
uciskanym i wyzyskiwamnn przez właści­
cieli dworów —  Niemców.

Spo^wodowało to w 1811 roku nowe 
gwałtowne powstanie na Górnym Śląsku. 
Wysłanemu z Brzega komisarzowi wyższe­
go krajowego sądu oświadczyli chłopi, że

wolą się raczej dać posiekać w kawałki, ni& 
pogodzić się z dworem Dziewiętnaście wsi 
powiatu rybnickiego zawarło układ na piś­
mie, zredagowany w języku polskim, który 
podpisali sołtysi pod pieczęciami gminnemi. 
Na mocy tego układu zobowiązały się gro­
mady do wspólnego działania. Do tego po­
rozumienia przystąpiło wkrótce 81 wsi ślą­
skich. Chłopi napadali na dwory, „ na ich’ 
urzędników, właścicieli, niszczyli mieszka­
nia i zabierali co się dało. Powstanie to rów­
nież zostało stłumione przy pomocy woj­
ska, przyczem w powiecie rybnickim woj­
sko użyło broni i polała się chłopska krew.

Pomimo to zacięta walka ludu śląskiego 
o wolność musiała wywrzeć mocne wraże* 
nie na opinji publicznej, gdyż rząd pruskł 
w dniu 14 września 1811 r. poczuł się znur 
szony wydać edykt „o uregulowaniu dwor­
skich 1 chłopskich stosunków”. Jednak i 
tym razem szlachta śląska zrobiła swoje i 
potrafiła przekonać na swoją korzyść króla 
pruskiego. Rozporządzenie zostało wydane, 
ale redagowano go w ten sposób, te nie 
można było zastosować jego przepisów do 
stosunków górnośląskich. Jeszcze na czter­
dzieści lat pozostawiono ludność polską, w 
niewoli właścicieli dworów, podczas gdy 
gdzieindziej w  Frusiech chłop cieszył się 
pełną wolnością. Rząd pruski przypuszczał, 
że chłop górnośląski w  zależności od dwo­
rów ulegnie wpływom germanizacji. P o ­
puszczenia te jednak zawiodły.

Katowice w grudniu 1935 i.
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Czwartek 1#: mfOL tMfcnft ▼. pap.,

Faustyny, matki frw. AntftMS.
Wschód słońca 7.87, zachód ISJf.
Długość dnia 8 godzto i 1/2 mftt.

Piątek 20: Suth. Łfberata m «Ł, JUftatl  ! » « » ,
Ignacego bisk. 1 męcz.. Teofila tołn. 1 męd*.
Wschód słońca 7.87, sschód 15.87.
Długość dnia 8 godzin i 1/4 min.
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KIEROWNIK KONSULATU CZESKOSŁO- 

WACKIEGO W KRAKOWTE. Konsulat c-sko­
si owacki w Krakowie po odejściu dr. 31 ra 
objął dr. Wład. BrtnSk w charakterze kierowni­
ka. Dr. Brtnik ma, za soflbą 8z«^g 5at pracy w 
służbie konsularnej na ipUacAwkacfe w Persji, 
Indjach i we Francji.

UJAWNIENIE CEN ARTYKUŁÓW PIERW­
SZEJ POTRZEBY polecił Urząd Wojewódzki 
w sklepach krakowskich na podstawie odpo­
wiednich przepisów. Kupcom nie ujawniają­
cym cen, względnie pobierającym ceny wyższe 
niż wyszczególnione w cennikach grożą; kary 
do trzech miesięcy aresztu.

PRZENIESIENIE KOMIS AR J ATU II OB­
WODU. Z -dniem 18 bm. biura Komisariatu 
Obwodu 31-go zostały przeniesione z ul. Lubicz 
4 na ul. Pawią 3.

ZMIANA DNIA TARGOWEGO. Wobec przy 
padającej na wtorek 24 bm. Wigilji Bożego 
Narodzenia targ na bydło rzeźne i nierogaciz­
ny na Centralnej Targowicy miejskiej, oraz 
targ a konie i drzewo na Targowicy na Za­
błocki —  odbędzie się w poniedziałek 23 bm. 
Sprzedaż natomiast artykułów spożywczych na 
placach targowych odbywać się będzie w dzień 
wigilijny t. j. we wtorek 24 bm. w godzinach 
przedpołudniowych.

BALONIK KRAKOWSKI WYLĄDOWAŁ 
NA POLESIU. Komisja sędziowska zawodów 
baloników, których start o^był się przed pół­
tora tygodniem na Rynku krakowskim ukończy 
ła pracę. Okazało się, ie pierwsze miejsce w 
zawodach tych zdobył p. Cieśliński Jan. Wy­
poszczony przez niego 'balonik przeleciał 430 
km., z Krakowa do Kamienia Kiowsyrafciego na 
Polesiu. Drugie miejsce zajął balonik p. Dwo­
rakowskiego 108 km., trzecie balonik p. Al. 
tfasienki 110 km., czwarte baL*iifc p. Wandy 
Plelówny 105 km. — Zwycięscy zawodów o- 
fcrzymają nagród^.

ŚMIERĆ MASZYNISTY WYKOLEJONEGO 
POCIĄGU. Maszynista pociągu towarowego, 
który we wtorek uległ katastrofie pod Krzeszo­
wicami Jan Hołma zmarł w szpitalu 00. Bo­
nifratrów. Odniósł on w czasie katastrofy sze­
reg ciężkich obrażeń, oraz poparzony został pa- 
ią z pękniętego kotła lokómotywy.

ZGON OFIARY TAJEMNICZEGO W Y­
PADKU. Wczoraj zmarła w sapitalu ów. Łaza- 
i*a Władysława Baranówna, córka sierżanta, 
która swego czasu uległa w  tajemniczych oko- 
Różnościach nieszczęśliwemu wypadkowi. Ba­
ronówna postrzelona została na ulicy w  brzuch 
gdy wracała do domu z ćwiczeń P. W. w towa­
rzystwie mer. Al. M.

MALARZ ULEGŁ ZACZADZENIU. Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło pomocy 17-letnie- 
jpBB malarzowi pokojowemu Bron. łfclisiowi. 
który w czasie pracy przy ul. Szpitalnej uległ 
aiężkiemu zaczadzeniu od piecyka koksowego.

15-LETNI CHŁOPIEC POD KOŁAMI AU­
TA. Na pL Zgody w Podgórni przejechany ao 
gtał wczoraj popołudniu przez auto ciężarowe 
Towarzystwa handlowo-roln iczego, nr. Kr. 
©8.538, 15-letni Andrzej Kopta. Odniósł on 
szereg ciężkich obrażeń. Lekarz Pogotowia 
ęrzewióri ofiarę wypaćBcu do szpital* ów. Ła-

OFIARA NĘDZY. Wczoraj popołudniu w 
Rynku podgórskim zasłabł z powodu wycień­
czenia Październik Wilhelm, robotnik, bez sta 
lego miejsca zamieszkania. Zawezwane Pogo­
towie Ratunkowe praewiozło go do szpitala 
ftw. Łazarza.

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI SZOFERA. — 
Wczoraj w południe kierowca samochodu cię­
żarowego Józaeł Wójcik z Dojazdowa, skręca­
jąc s ul. Krowoderskiej w  ulicę Szlak, naje­
chał na przejeżdżającego wozem masarskim 
Alfreda Tomaszkiewicza, wskutek czego 
przy wozie zostały połamane dyszle oraz ska­
leczony koń. Przy aucie została wybita szyba 
i  oderwany stopień. Winę ponosi smofer, który 
na skręcie Jechał szybiko i nie trzymał się pra­
ne j strony. Wypadku w ludziach n!e było.

-------- OOfyOO--------

* a w i a d o m t f n i a  t k o m u n i k a t y .
PRZEDŁUŻENIE W YSTAW Y „LOTNIC 

*W 0 W OCZACH DZIECI*. W związku z po- 
wodaeniem. jakiem cieszy się wystawa prac 
dxieci na temat komunikacji lotniczej, miesz- 
<wąea sie na odwachu w Rynku gł., Zarząd 
Okręgu Wojew. LOPP w Krakowie postanowił 
ozas jej trwania przedłużyć do dnia 22 hm.

■—■—000“ ~"
REPERTUAR TFA T IU ! Sł.OWAOKIKUO

Czwartek: 5in 00 listopadowa" (wyspizedane).
Piątek: „Noc listopadowa4* (wysprzedane).
Sobota: „Kandida",

XIV Tydzień Społeczny młodsi inteligencji katolickiej
w Krakowie.

BafcfteiWowente Tygodniem Społecznym w 
Krakowie wzrasta z każdym dniem, tak w ko­
łach młodzieży akademickiej (mimo feryj), jak 
i wśród fntetłgencji. Za każdym razem sala ze­
brań w Domu KatoficłJtfm wypełnia się po brze­
gi; onegićktj nawet nie mogła pomieścić wszyst­
kich przybyłych do wysłuchania referatu p. 
Starowieyskiej-Miorstinowej. Akademickich kart 
wstępu wykupiono około 200. Ponadto jest 
wielu „wolontarjuszy**.

Praca tygodnia nie ogranicza się do wysłu­
chania referatów i dyskusji, która zresztą, jest 
zwyczajnie bardzo gorąca i trzyma się na w y­
sokim poziomie. Pozatem odbywają się konfe­
rencje religijne i obradują sekcje, n. p. dla za­
gadnień społecznych, kobiecych. Toczą się ta­
kże żywe narady kierowników ..Odrodzenia*1 z 
poszczególnych środowisk nad pogłębieniem prn 
cy i rozszerzeniem wpływów i zasięgu tej or­
ganizacji na szeregi młodzieży akademickiej.

Z nowych referatów, które wygłoszono, pod­
kreślić trzeba doskonały referat dr. Woltera, 
prof. U. J., wygłoszony w środę d. 18 b. m. na 
temat: „Praca jako dobro .prawne*'. W ustawo, 
dawstwie polskiem —  mówił prof. Wolter 
ochrona pracy znajduje swoje miejsce głównie 
w  prawie administracyjnem, a także w prawie 
karnem, chociaż wiele więcej przepisów z tej 
dziedziny zawiera prawo karne włoskie, so­
wieckie, oraz projekt niemiecki. Analizując za­
gadnienie ochrony pracy prelegent zwrócił n- 
wagę, iż mamy dwa rodzaje przepisów: jedne 
normują prawo do pracy, drugie obowiązek &e

pracy. Obydwa wymienione problemy są bar­
dzo ważne, lecz jednocześnie bardzo trudne do 
uregulowania, a to z powodu dynamicznego 
charakteru pracy. I  te trudności w prawie w y ­
stępują. Referat swój prelegent zakończył temi 
słowy: „Niema wprost dziedziny, która by nie 
była zainteresowana zagadnieniem pracy. Za­
sięg tego problemu jest olbrzymi. W  każdym 
razie dumnem być może społeczeństwo nowo­
żytne, że problem pracy stał się wprost cen- 
tralnem zagadnieniem życia ludzkiego tu na 
tej ziemi, i sięga od nizin kilofa, młota czy 
sierpa aż do wyżyn filozofji, która właśnie pod 
kątem widzenia pracy odsłania horyzonty o 
gólnego braterstwa przed Bogiem. I dumną być 
może religja katolicka, która pracę ze sfery 
pogardy i niewolnictwa dźwignęła na szczyty 
szacunku i szczęścia, która na przestrzeni w ie­
ków walczyła w tej dziedzinie o sprawiedliwość 
w stosunkach między ludźmi w myśl tej w iel­
kiej maksymy, która kryje w sobie wszystkie 
normy współżycia ludzkiego, danej nam od 
Boga: Kochaj bliźniego, jak siebie samego4*

W godzinach popołudniowych prof. Uniwer 
sytetu Lubelskiego dr. Ludwik Górski wygło­
sił odczyt pt. „Uwłaszczenie pracy44. Prelegent 
omówił z punktu widzenia praktycznego sze­
reg reform, któreby doprowadziły do nawią­
zania nici międży proletariatem a własnością 
prywatną. Obszerne streszczenie interesujące­
go odczytu prof. dr. Góskiego podamy w nu­
merze jutrzejszym.

 O-o-O-------

Dziś i codziennie w kinie SW1T Straszewskiego 18.
P r » f n «  Nr. 10. Telef. 132-01.

Najpotężniejsze widowisko filmowe.
Na tle powstania nieśmiertelnej kolendy „CICHA NOC — ŚWIĘTA NOC* p. t.:

(Wśród nocnej ciszy...) w‘er “ ?i,ce dIleie wiel‘
i przebaczenia.

miłości — zawiści

W  roi. głównych Paweł Richter, Anna Hartmann 
Hans Nlarr, J. Berger.

pięknych zdjęć, wspaniałych chórów i cudnej muzyki.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 8-eieJ popołudniu. 

U W AG A ! Audycje dźwiękowe nadajemy na słynnej aparaturze

„W estern Electric”.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie nruchamia w okresie świąt Bożego 
Narodzenia cały szereg dodatkowych pociągów 
pasażerskich, a przedewszystkiem na linji Kra­
ków — Zakopane. Na linji tej dodano na okres 
świąłt trzy dodatkowe pociągi. Powiększono ró­
wnież na ten okres ilość pociągów na linji 
Warezawa — Kraków o dwa, i t. d. Rozkłady 
jazdy pociągów tych umfosuczone są na wszyst­
kich stacjach kolejowych.

Dla uregulowania sprawnego przewozu po­
dróżnych powracających masowo z Zakopane­
go w okresie świątecznym, władze kolejowe za­
rządziły przejazd za „kuponami kontrolneini**. 
Każdy podróżny bez względu na rodzaj biletu, 
-chcący wyjechać z Zakopanego w dniu 26, 27 i 
29 grudnia br., oraz 1, 6, 7 i 8 stycznia 1996 r. 
prócz właściwego biletu na przejazd, musi zao­

patrzyć sję w bezpłatny „kupon kontrolny4* 
(rodzaju miejscówki) do zajęcia miejsca w do­
tyczącym pociągu. Kupony te będą wydawane 
przez jOrbis*4 w Zakopanem ora* przez kole­
jowe kasy biletowe.

*  *  *
W związku ze wzmożonym ruchem na ko­

lejach, celem uniknięcia ścisku przy kasach 
osobowych, wprowadzono na dworcach osobo­
wych przedsprzedaż biletów na przejazd n& do­
wolny okres naprzód. Bilety te sprzedawane sa 
na stacjach: Biała Lipnik, . Bielsko, Cieszyn. 
Dziedzice, Kraków, Kraków-Bonarka, Kraków- 
Podgórze, Kraków-Płaezów, Krynica, Nowy 
Sącz, Nowy Sącz Miasto, Nowy Targ, Pononia, 
Rąbka Zdrój, Tarnów, Wisła, Zakopane, Żegie­
stów Zdrój i Żywiec.

 o Qo--------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Pieśń mlljonów*'. (Wśród nocnej ci­

szy).
WANDA: „Wesoła rozwódka".
APOLLO: „Zaproszenie do walca"
SZTUKA: „Jaśnie pan szofer".
UCIECHA: „Pieniądz4* i „Ulica szaleństw44.
STELLA: ..Cesarskie Iowy" i ..Parada rezerwi­

stów44.
ADRIA: „Skandale milionerów**.
PROMIEŃ: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś44.
BAGATELA: „Niewolnice z Mandalay44 (Kav 

Francis). Na scenie rewja pt.: „Wszyslko dla 
wszystkich44.

 000---------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -  

W 9obotę „Kandida*4 G. B. Shawa z p. Z. Ja­
roszewską w roli tytułowej. — W próbach pod 
kierunkiem dyr. K. Frycza sztuka Denysa 
Amieła pt. „Trzy asy i jedna dama*, która uka 
że się w niedzielę bież. tygodnia.

BUGENJUSZ BODO I  KAZIMIERZ KRU­
KOWSKI W STARYM TEATRZE. Znakomici 
artyści warszawscy, niezrównani przedstawi­
ciele humoru E. Bodo i K. Krukowski wystą­
pią w dwóch wieczorach humoru i lekkiej pio 
senki w sobotę 28 i w niedzielę 29 bm. w Sta­
rym Teatrze, na których zareprezentują szereg 
piosenek i monologów swego bogatego reper­
tuaru

Ceny pojedynczych biletów tramwajowych
bez zmian.

Otrzymaliśmy komunikat, w którym czyta­
my między innemi: Onegdaj odbyło się posie­
dzenie Rady Nadzorczej krakowskiego tramwa 
ju, na którern po przemówieniu dyr. inż. Po­
lać aek-K orneckiego i dyskusji, uchwalono ob­
niżenie cen taryfy tramwajowej w Krakowie. 
Wprowadzono mianowicie bloczki 10-bileto- 
we, które każdy pasażer nabywać będzie móg? 
u konduktora. Cena takiego bloczku wynosić 
będzie zł. 2, czyli cena jednego biletu zakupio 
nego bloczku wyniesie 20 groszy. Pozatem 
wprowadzono nowy typ kwartalnych kart abo 
namentowych opiewających na okaziciela, któ 
re sprzedawane będą urzędom i instytucjom 
o charakterze publicznym, społecznym, względ 
nie charytatywnym.

Zadecydowana obniżka ceny nie jest ni- 
czem nowem. Od kilku miesięcy bowiem moż­
na było zakupić bloczki z 10 biletami tramwa- 
jowemi za zł. 2.20, wprawdzie nie u kondukto­
ra, lecz w kiosku przy głównej poczcie. To też 
zadecydowana obniżka wynosi zaledwie dwa 
grosze i to na bilecie kupowanym w bloczku, 
podczas gdy oczekiwana przez wszystkich ce- 

*na pojedynczych biletów pozostaje bez zmiany.
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w ies z  zgó ry . że

P H I L I P S
jest najodpowiedniejszym 
dla Ciebie odbiornikiem: 
najwyższe zalety technicz­
ne i akustyczne oraz nie­
bywale dogodne warunki 
spłat decydują o wyborze

z a l ic z k a  zł. 17.- 
raty U łtaS iB ozU L50

Weksle składane tytułem gwarancji przy za- 
kupnie odbiornika systemem ratalnym Philip9«, 
nie będą puszczane w obieg, lecz pozostają 
w przechowaniu Wydziału Finansowego Pol­
skich Zakładów Philips S. A. w Warszawie.

W SPRAWIE POGŁOSEK O FIRMIE BATA.

W ostatnim czasie ukazały się pogłoski, 
koby firma Bata w Zlinie zwolniła znaczną 
część swych robotników i znajdwała się w kry- 
tycznem położeniu.

Jak nas informują z pewnego i bezpośred­
niego źródła, pogłoski te są pozbawione wszel­
kiej podstawy.

Powstały one na tle zatargu i protestu fir­
my Bata przeciwko nowym i uciążliwym ro7/ 
porządzeniom kontrolnym i podatkowym, na, 
które firma reagowała ewentualną możliwością 
oddalenia 10.000 robotników.

W międzyczasie sprawa się zupełnie wy­
jaśniła i firma Bata nie zwolniła robotników, 
raełra nie ograniczyła i pracuje tak samo inten* 
sywnie, jak dotychczas.

N a jle p s z y  u pom in ek  g w ia z d k o w y

eARNITDKKI CIEPŁE EGA
Sprzedaż fabryozna Kraków ul. Szewska 23.

1.500 akademików nie opłaciło taksy.
Wykładnikiem rozpaczliwej sytuacji fi- 

namsowej młodzieży akademickiej jest ilość 
nlewykupionych do tej pory indeksów aka­
demickich. Termin zapłaty pierwszej raty 
opłat akademickich upływa z dniem 10 sty­
cznia, & tymczasem do tej pory na około 
8 tysięcy studentów zapisanych na krakow­
skie wyższe uczelnie 1.500 nie zapłaciło tej 
raty spowodu braku funduszów. Na pokry­
cie zalegających opłat potrzeba około 75 
ty®, zł. By w tej rozpaczliwej sytuacji 
przyjść z pomocą młodzieży akademickiej 
Wojew. Komitet To w. Pomocy Młodzieży 
Akad. rozpoczął odpowiednią akcję. Posta­
nowiono skorzystać z okresu Świąt Bożego 
Narodzenia i zwrócić się do Społeczeństwa., 
by ofiarami na czesne dla akademików, dało 
temu akademikowi „gwiazdkę** w formie 
uratowanego roku studjów. W  wilję Boże­
go Narodzenia- odbędzie się w  Krakowskich’ 
lokalach zbiórka na czesne. Kraków —  mia­
sto uniwersyteckie — w  dniu tym nie od­
mówi Swej pomocy młodzieży i nie ujrzy­
my w tym dniu nikogo bez znaczka ..Przy­
jaciela Akademika**.

TOURNEE PO NIEMCZECH odbędzie przcv
dwa tygodnie od 21 bm. polska reprezentacja 
hokejowa. Pierwsze mocze rozegrają nasi w 
Hamburgu.

N IEM IECCY SZERMIERZE startowali W 
Poznaniu. Występowali oni jako reprezentacja 
Frankfurtu i pokonali Poznań w szabli 9:7, w 
szpadzie 11 i pól —  4 i pól.

AU STRJAC K I TRENER N A R C IA R SK I W  
POLSCE. W  tym tygodniu przyjeżdża do P o l­
ski zaangażowany przez krakowski A. Z. S. —■ 
austrjaekj trener z jazikw y Karol W ieser. P ro ­
wadzić on będzie $ kur.-y zjazdowe w Krynkw. 
dostępne dla narciarzy zrza .-zonyudi w P. Z. '• 
w okresie od 26 do 31 bm. \ n\ \ slycznia d 
6 stycznia 1930 r. Pozatem W ieser ' treuuw i 
będzie polską drużynę zjazdową.



m . « „GŁOS NARODU*4 z dnia 19 grudnia 193& Nr. 847.

Sąd lajwyższy w sprawie uboju rytualnego. [Obrona lat służby „zaborczej".
Okólnik Mnlsterrtwa W. R. i O. P. N. 18 
W. idola 7-go czerwca 1921 r. N. 6758/1815 

;a, ter „rzezacy samowolnie, be* żadnej 
z Władze zatwierdzonej taksy J be* pono- 

jaśriejfcołwiek odpowiedzialności,
nakładają na ludność niesłychany 

często haracz za nbój,

niezmiernie ogół konsumemidw mię- 
a więc ! ludność chrześcijańską'*, nazywa 

dnak rzezaków „fnnkcjonarjuszami duchowny- 
ii" I ich funkcje uważa za religijne, —  bo 

jsazn&cza, te: „rabin jest głównie powołany do 
Religijno-rytualnego nadzoru nad rzeźnictwem*'.

Na podstawie tego orzeczenia oraz na pod- 
Jrtawie precedensu, że w Rosji zwalniano rze­
paków od służby wojskowej jako duchownych 
f— rabini czynili starania u polskich władz 
(wojskowych, by i w Polsce zwolnić rzezaków, 
Jako duchownych, od służby wojskowej. Tym­
czasem ks. dr. Trzeciak w odczycie, wygłoszo­
nym w dn. 21 marca 1985 r. wykazał na pod­
stawie biblji i talmudiu, że

ubój rytualny niema nic wspólnego 
z religją mojżeszową,

* przeciwnie jest barbarzyństwem i wypacze- 
pim intencji wielkiego ustawodawcy Mojżesza, 
<— rzezacy zaś są tylko zwykłymi rzeźnikami 

W  drugim odczycie ks. dr. Trzeciak wyka­
pał rabinowi dr. Szorowi, że nie zna dokładnie 
biblji ani talmudu i w odczycie tym jeszcze 
(gruntowniej i szerzej uzasadnił swą tezę. Na 
(to ani rabin dr. Schor ani żaden z rabinów w 
Polsce nie odważył się już na polu naukowem 
atakować ks. dr. Trzeciaka. Zaniepokojone 
(tym stanem rzeczy żydowskie Towarzystwo 
^Aguda" w Warszawie urządziło w pierwszych 
(dniach kwietnia 1935 r. zebranie wszystkich 
jfabinów, przełożonych Gminy, Towarzystw i 
(posłów żydowskich. Na zebraniu tem uchwalo- 
fco, by
pwrócłć tlę o pomoc do rabinów zagranicznych

W  czerwcu b. r. pisma żydowskie donio- 
w artykułach zatytułowanych: Wielcy

tuczeni żydowscy nadesłali już materjały w 
Sprawie uboju4* —  te rabin! i  Czech, Niemiec, 
jBzwaJcarji, a później z Ameryki, Angljl, Pran­
ej! i Hiszpanji pośpieszyli z pomocą rabinom 
niskim. Wybrano Komisję z pięciu członków 
elem opracowania książki przeciw wywód on! 

dr. Trzeciaka. Pisma żydowsikie zapewniały 
\o swoim triumfie. Skwapliwie przestudiowano 
broszurę ks. dr. Trzeciaka i przekonano się, że 
wszystkie przytoczone cytaty zna]dnją się do­
słownie w talmudzie, a zestawienie w broszur 
T« e :  „Ubój rytualny w świetle biblji i talmudu1* 
gest tego rodzaju, że nie można żadnego pun­
ktu zaczepić. Tak się zakończyła walka podję­
ta ze strony żydów.

Tymczasem jeden z rzezaków ośmielony wy­
wodami ks. dra Trzeciaka 1 przekonany, że 
.Jest tylko zwykłym rzeźniklem a nie duchow­
nym,

zaczął swoje rzemiosło uprawiać be* 
pozwolenia rabina, 

taco został pozwany przed sądy polskie I za­
sądzony w dwóch pierwszych Instancjach z art. 
27 prawa o wykroczeniach.. .  SpraVa oparła 
się o Sąd Najwyższy i ten w dniu 26 paździer­
nika 1935 roku w składzie siedmiu sędziów u- 
wolnił oskarżonego rzezaka Ghaima Lentę od 
kary i postanowił, jak następuje:

„Trudnienie się rzezactwem bez upoważ­
nienia rabina gminnego, nie stanowi wykro-

Wielza przeciwko ste^yl zacji.
W  tych dniach na posiedzeniu zarządu wi­

leńskiej Izby Lekarskiej wpłynął projekt usta­
wy eugenicznej. Dział IV  art tego projektu 
traktuje o środkach utrzymania w zakładach 
zamkniętych jednostek, obarczonych cierpienia­
mi umysłowemu przyczem zaleca się m. in. 
środki sterylizacji. Przeciwko stosowaniu ste­
rylizacji wypowiada się nietylko Kościół, ale 
1 przedstawiciele wiedzy fachowej.

W „Nowinach Psyohjatrycznych** zamieścił 
niedawno specjalną w tym względzie rozpra­
wę dr. med. A. Wirszubski, wykazując, te 
przymus sterylizacji nie jest naukowo uzasad­
niony; wyszczególnia ów specjalista lekarz 
podstawy biologiczne t. zw. dziedziczności i 
przychodzi do wniosku, że te podstawy nie 
urabiają przeświadczenia o bezwzględnej za­
leżności chorób psychicznych wyłącznie od po­
średnictwa czynnika dziedziczności.

Wybitny antropolog niemiecki prof. Versoh- 
ner (Deutsche Med. Woch.) stwierdzając nie­
pewność praw dziedziczności również wypo­
wiada się przeciwko metodom sterylizacji. — 
A  jeszcze bardziej zdecydowanie wyraził się 
znany antropolog berliński dr. M. Fischer w 
pracy swej „Die Verorbung der Geisteskrank- 
heiten“ : „Uwzględniając obecny stan nauki o 
dziedziczności — powiada — nie do pomyślenia 
jest, nawet w najbardziej ciężkich wypadkach 
zdobyć się na sterylizację lub uregulowanie w 
drodze prawodawstwa tej kwestji**. (KAP.)

e*®Bla z art. 27 prawa o wykroczeniach. NI- W  związku ze sprawą obniżki poborów i db- 
nlejsze postanowienie Sąd Najwyższy po- cięciem lat służby zaborczej odbywają się w 
stanowił wpisać do Księgi Zasad Prawnych'*. r6żnych miejscowościach liczne zebrania eme- 
Oneczenie powyższe Sądu Najwyższego1 rytowanych urzędników państwowych, na któ- 

przy wpisaniu go do Księgi Zasad Prawnych j rych zapadają rezolucje protestujące. W  ub. 
jest wielkiej doniosłości, gdyż raz na zawsze niedzielę szereg takich zebrań zorganizowało 
ustala, że ubój rytualny jest tylko zwykłem Zjednoczenie Emerytów w Przemyślu na tere- 
rzeźnictwem a nie aktem religijnym. Zależy te- nie swego okręgu. Zebrania takie odbyły się 
ras od społeczeństwa polskiego, czy wyciągnie w Mościcach, Żurawicy, Chyrowie, Zagórzu 1 
z tego odpowiednie wnioski, czy dołoży wszyst Niżankowicach. W dyskusji nad referatami, pod 
kich sił, by najpierw w Gminach, w trybie sa- nosiły się ze wszech stron skargi na i tak już 
morządowym znieść rzeźnie rytualne a nastę- ciężkie położenie finansowe emerytów, któ- 
pnie wystąpić do Władz rządowych, by znło- rych ostatnie zarządzenia dotkną w wysokim 
sły drogą ustawodawczą ubój rytualny Jako stopniu. Uchwalone rezolucje postanowiono
barbarzyński i ohydny zabobon, nie mający 
nic wspólnego z religją mojżeszową, za który 
to zabobon Polacy płacą, z własnej kieszeni 
50 do 70 miljonów złotych rocznego haraczu 
na kahały i gminy żydowskie. (KAP.)

przedłożyć sejmowi i rządowi.
W ub. poniedziałek odbyło się w Krakowie 

zebranie delegatów organizacyj emerytów kole­
jowych z całej Małopolski i Cieszyńskiego. Po 
referatach uchwalono rezolucję w sprawie ob-

Histeryczna sa la  „wfsdysławowska1* na Hradczynle

której dokonane wyboru ftóWeigó pfezy<Jenta Republiki czechosłowackiej.

nitki lat służby zaborczej ! treść jej przesłano 
telegraficznie P. Prezydentowi Rzplitej i Mini­
sterstwu komunikacji Postanowiono też wy­
słać specjalną delegacją do P. Prezydenta 
Rzplltej, premjera i ministra skarbu. Zebrani 
uchwalili wysłać telegram do ks. prał. Lubel­
skiego z podziękowaniem za energiczną obronę 
emerytów w Sejmie, oraz zwrócić się z wezwa­
niem dio innych posłów 1 senatorów, ażeby 
i oni stanęli w obronie już i tak pokrzywdzo­
nych emerytów.

«  *  m
Otrzymaliśmy wzruszający list emerytować 

nej dziś nauczycielki ludowej w b. Galicji 
Przypomina ona lata 1895— 1899 kiedyto w Se 
minarjum nauczycielskiem żeńskiem w Krako­
wie ś. p. prof. Matusiak w porywających wy­
kładach. literatury polskiej' budził n uczenie 
umiłowanie literatury ojczystej. Po ukończeniu 
seminarjum, młode nauczycielki szły przeważ­
nie na wieś do szkół ludowych. Uczyła ta nau­
czycielka w ciągu 19 lat służby „zaborczej** 
różnych rzeczy: uczyła piosenek polekich | e 
Polsce. Uczyła hymnu narodowego „Jeszcze 
Polska nie zginęłauczyła o hetmanach Żół­
kiewskim, Czarnieckim w wyższych klasach, 
szczegółowo dziejów literatury i historjl pol­
skiej. Na tej pracy mijały „zaborcze'* lata 
służby.

Cała praca nauczycielki i nauczyciela szko­
ły ludowej czyli powszechnej to dawanie pod- 
walih pod przyszłą wolną Ojczyznę.

Dzisiaj autorka listu jest emerytką, spensjo- 
nowaną z woli Opatrzności z powodu utrajy 
słuchu. Od dziesięciu lat blisko niszczy jej or­
ganizm gruźlica płuc. Utrata słuchu dla nauczy­
cielki, to nieodwołalny wyrok: odejdź! Mimo 
tego nie otrzymała pełnej emerytury przez do­
liczenie owych 10 lat do wysługi emerytalnej, 
owych 10 lat, które podarowano wielu, wleltt 
emerytom pensjonowanym w czasach „dobrej 
konjunktury**. Gdyby zechciano zrobić czystkę, 
to wielu emerytów utraciłoby bezpowrotnie 
darowanych 10 lat i zebranoby z tego sporą 
sumkę. Oo uczynią chorzy emeryci potrzebują, 
cy stałej opieki domowej i leczenia, jeżeli po 
skreśleniu lat zaborczych pozostanie im pensja 
sławnego głodomora galicyjskiego. Mający peł­
ną emeryturę często z łaski owych dziesięciu 
darowanych lat, wyjdą, z opresji jeszcze obron­
ną ręką, ale chorzy, o emeryturze niepełnej, 
którzy przepracowali znaczną ilość lat pod za­
borem, tym grozi skrajna nędza.

m

Od środy dnia 11 b. m. w kinoteatrze „Sztuka**
1 —         -  ■ ■ —   -    ■. . . . "  ■ - ■ ■ ■ . .  —

P ro lo n g o w a n a  ssicze na kilka dni bezsprzecznie najlepsza i najweselsza komedja polska!
Wytworna komedia 1 ciekawy romans pełen sub­

telnej pikanterji i szampańskiego hnmorn! 
Muzyka! Śpiew! Zabawa! Komizm! Bogata wystawa! 
Mistrzowska reżyserja -  Michał WASZYftSKI 
W roi. gł.: elita artystów oolskich i najświetniej­
szych komików: EuffOfiJuss BODO — Inn 
FERTNER -  NIEMIRZANKA 1 wietn innych.

Od środy 11. bm. po cenach popularnych: 50 gr., 1.—  zł. I 1.30 zł.

Moloch biurokracji. j pozostałe 8 kg? Otóż statystycy twierdzą, ei 
I machina biurokratyczna na potrzeby koreepon 

Minister spraw wewn. Raczkiewicz wydał dencji urzędowej pochłania mniej więcej całą 
okólnik do wszystkich urzędów administracyj tę różnicę w produkcji papieru, 
nych, mający na celu zwalczanie biurokracji
i przewlekłego załatwiania petentów w urzę­
dach państwowych. Zbędne listy narażają bo­
wiem budżet ministerstwa na dodatkowe wy­
datki pocztowe i powodują gromadzenie się

 :000:-------
NOWY REGULAMIN KOLEJOWY.

Dziennik Ustaw przynosi rozporządzenie 
ministerstwa komunikacji, wprowadzające w

stosów dokumentów w urzędach. Warto przy- życie nowy regulamin kolejowy w najbardziej
pomnieć, że również b. min. spraw wewn 
Składkowski toczył walkę z formalistyką i biu 
rokracją w urzędach.

Pod tym względem interesująco przedsta-

interesującej pasażerów kwestji tajmowaala 
miejsc w pociągach.

Regulamin postanawia, że każdy ma pła­
two założyć wolne miejsce dla siebie ora* dla

wiają się pewne cyfry z zakresu konsumeji pa każdej jadącej i  nim osoby, która posiada wy 
pieru w Polsce w stosunku do spożycia innych kupiony bilet jazdy. Pasażer, który założy wię
artykułów.

Mieszkaniec Polski zużył w r. 1984 w prze­
cięciu statystycznem — 5.17 kg żelaza walco-

cej miejsc niż ma prawo, płaci 5 zł. grzywny.
Zajmowanie miejsc już założonych przez 

inne osoby jest niedopuszczalne, jeżeli Jest wi 
wanego, 0.41 kg skór podeszwowych, 1.7 kg doczny dowód zajęcia miejsca. Pasażer, który 
przędzy bawełnianej, 0.7 kg przędzy wełnią-! opuszcza miejsce i nie zostawia dowodu, że 
nej, 4.82 kg mięsa wołowego, 1.25 kg mięsa miejsce było założone, traci je. 
cielęcego, 0.9 kg mydła, a papieru 4.25 kgj Dla podróżnych dalekobieżnych pociągów 
(cztety kilo i ćwierć). Jest to ilość, jak na sto ’ ważne jest postanowienie, że w wagonach, 
sunki polskie niezmiernie wysoka. Przyczyną przeznaczonych dla podróżnych z biletami
jej nie jest jednak ani wysoki poziom czytel- bezpośredniej komunikacji, inni pasażerowie
nictwa, ani ożywiona korespondencja, ani zuży mogą zajmować miejsce wolne tylko do czasu,
cie papieru do pakowani^, gdyż na wszystkie gdy się zgłosi pasażer, posiadający bilet bez-
gatunki papieru, służące powyższym celom — pośredni. W danym wypadku pasażer Ów ma | dębiny japońskiej upatrują w tej okolicźności,
zużyto w roku ub. zaledwie 1.25 kg na głowę pierwszeństwo. Jźe transport * Japonii do Holandji trwa bar-
mieszkaniec Polski Gdzież więc podziały się w -,-...,oqp  dao długa

Dodatkowe zarobki urzędników.
Warszawa, 17. 12. (Telef.). Pojutrze od­

będzie się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem będą ustalone zasady pobierania do­
datkowych wynagrodzeń przez urzędników 
państwowych. Ograniczenia polegać będą na 
tem, że wynagrodzenia dodatkowe wypła­
cane w ciągu roku nie będą mogły przewyż­
szać rocznego uposażenia brutto danego 
urzędnika. Dotyczyć to będzie wyższych 
urzędników, natomiast sprawy dodatkowych 
wynagrodzeń urzędników kategorji 6-tej 
i niższych mają być traktowane liberalniej. 
Ponadto ma być wprowadzona zasada, że 
wynagrodzenia dodatkowe mogą być wy­
płacane tylko za pośrednictwem urzędu, 
w którym dany urzędnik pełni służbę. Prze­
pis ten nie będzie dotyczył zwrotu kosztów 
podróży, które mają być nadal wypłacane 
bezpośrednio.

Biura personalne pozostaną.
Warszawa, 17. 1 2 . (Telef.). Agencja 

„Iskra** donosi, że zapowiedzi prasy o za­
sadniczej likwidacji biur personalnych w mi­
nisterstwach, przedsiębiorstwach i urzędach! 
państwowych nie odpowiadają prawdzie. 
W  niektórych tylko wypadkach ulegnie 
redukcji nadmierna liczba personelu tych 
biur. Poza tem w najbliższym czasie mają 
być zmienione przez rząd przepisy, doty­
czące działalności biur personalnych.
W  OKRESIE ŚWIĄTECZNYM ZANIECHANE 

BĘDĄ EGZEKUCJE.
. W  okresie świątecznym od 28 do 27 grud­

nia lanlechane będą egzekucje podatkowe. Od 
powiędnie zarządzenia będą wydawane przez 
właściwe Izby skarbowe. W  ten sposób podat­
nicy będą mieli spokojne święta.

DĘBINA JAPOŃSKA W  HOLANDJI.
Warszawa, 17. 12 . (Telef.). Polskie sfery 

drzewne poruszone zostały doniesieniami o sil 
nej konkurencji japońskiej dla polskiego drze­
wa dębowego na rynku holenderskim. Liczne 
partje japońskiej dębiny, które nadeszły do 
Holandji wypierają dębinę polską. Dębina ja­
pońska sprzedawana jest w Holandji po ce­
nach niezwykle niskich. Jedyną możliwość 
konkurencyjną ze strony polskiej dębiny dla
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Po oświadczeniu rain.Titulescu
Bukareszt (PAT) W  komentarza do ©k»- 

poee mkL Tihdoecn oaU prasa lewicowa m i 
faje w dalszym ciągu przekonać opfaję o ko 
nfecznośd zadeśnieiźa stosunków z Sowie­
tami. Dziennik „Zori!©** pisze, i i  korzystnie j 
Bze jest dla Runnmjl posiadać w  silnym i do­
brze uzbrojonym związku sowieckim przyja­
ciela, niż wroga. Natomiast prawicowy „Po- 
ruca Vrenf‘ wyraża przekonanie, l i  Sowie­
ty są wprawdzie dostatecznie silne, by za­
garnąć Rmmfflfę przy najbliższej sposobno­
ści, nie dość silne jednak, by ją w  razie po­
trzeby obronić. „Tara Noastra*“ w obszer­
nym artykule wspominając pakty sowiecko- 
francue&f 1 czesko-sowiecki, stwierdza, że 
oba te instrumenty dyplomatyczne mają 
ostatecznie przed sobą ten sam cel, co i nie- wiadz do 31 stycznia 1936 r. Wywołało to bar-

*,G-ŁOS NARODU" z dnia 19 grudnia 1935

Większość Komisji Senatu za szerszą amnestją.
nuiefszośt opuściła sale obrad.

Ograniczenie etatyzmu.

oraz

. Warszawa, 17. 12. (Telef.) W najbliższym 
ozasie zostanie zwołana przez Ministerstw*

WlLJt „ t ; Przemysłu i Handlu konferencja, która będfcle
Warsrawa, m  12. (Telef.) Dzisiejsze posie- wodują wysianie do obozu izolacyjnego. W resż miała za zadanie zbadanie przedsiębiorstw nań-

azeme Komisji Prawniczej Senatu przyniosło cie senator Dworakowski z W ołynia popart sta 1 stwowych, ich działalności
pewną niespodziankę, która, wywołała diość zna nowisko son. Wróblewskiego i son. Staniewb
czne poruszenie w koładh parlamentarnych i , cza. W  tych warunkach przedstawiciel Minł- 
pohtycznych. Na porządku dziennym posiedzę- s tors twa Spraw iedliwości, radca M iller popto-
nia był projekt ustawy w sprawie aninest;;!, sjj 0 przerwę
który zreferował sen. prof. Makowski. Referent: 
zaproponował przyjęcie ustawy w brzmieniu 
uchwałonem przez Sejm. W  toku dyskusji se­
nator Rćg zgłosił dwie poprawki, a mianowicie 
o objęcie amnestją przestępstw prasowych 

oraz o amnestję dla tych skazanych, którzy 
znajdują się zagranicą, o ile zgłoszą słę do

caloksztaltn
dążności etatystycznych. W  konferencji wezmą 
udział także przedstawiciele sfer gospodarz 
ezreh.

N'ższa taryfa kolejowa dla węgla.

legalna działalność komin temu. (TJw. Red. 
Problem powyższy omówiliśmy w  dniu 17 
bm.).

Litwinow I Tltuiescii nieobecni
W  kołach ligowych zw racają  uw agę że 

na obecną sesję Rady nie przybyli ani ko­
misarz spraw zagranicznych związku sowiec 
kiego, Litwinow, ani rumuński minister Ti- 
tulescu.

NOWY T Y P  K A R A B IN U  MASZYNOWEGO 

Budapeszt (P A T . )  Min. wojny hr. Ssaky
wynalazł nowy typ karabinu maszynowego,

(Izo żywą dyskusję. Senator Evert solidaryzo­
wał się z referentem Makowskim i nadmienił, 
że byłby szczęśliwy, gdyby nikt w kraju nie 
był pozbawiany Wolności bez wyroku sądowe­
go. Była to aluzja do Beręzy Kartuskiej. Sta­
nowisko senatora Roga poparł zdecydowanie 
senator Petrażycld, który m. i. poruszył spra­
wę młodzieży i domagał się uwzględnienia jej 
nastrojów fizycznych i psychicznych.

Senatora Roga poparł pozątem prezes Aka 
demji Umiejętności prof. Wróblewski, który 
kwestjonowal celowość utrzymania dotychcza­
sowego stanu w sprawie więźniów brzeskich. 
Senat ot mec. Staniewicz- z Łucka również do-

który może 
godzin.

funkcjonować bez przerwy 4g I magał się objęcia amnestją więźniów brze­
skich, a nadto objęcia nią wykroczeń, które po

Normalizacja w kolejnictwie.
Warszawa, 18. 12. (TelefA W Ministerstwie 

Kolei po ustąpieniu naczelnika wydziału per­
sonalnego pułk. Kominkowskiego odbędzie się 
poważna, reorganizacja. Projektowane jest zwoi 
nienie 50 osób. W  centrali Ministerstwa, zatru­
dnionych jest wielu urzędników, pozostających 
na etacie nie Ministerstwa, lecz poszczególnych 
dyrekcyj kolejowych. M. in. w Wydziale Tu­
rystycznym pracuje kilku urzędników, będą­
cych na etacie dyrekcji krakowskiej. Od 1 sty­
cznia ma nastąpić uregulowanie tych wszyst­
kich spraw.

Ozy pąprawi się cena zboża?
Warszawa, 17. 12. (Telef.) Dopuszczenie 

handlu prywatnego w eksporcie żyta osłabiło
udział Państwowych Zakładów Zbożowych w 
wywozie ze 100 proc. w roku ubiegłym do 46 
proc. w roku bieżącym. Zagranicą ujawniła się 
poprawa na śrutę żytnią i p9zennąj, na którą 
zapotrzebowanie jest większe, niż na ziarno. 
Znaczne ilości śruty idą do Finlandji, Nbrwegji, 
Anglji, a także do Ameryki. Polscy eksporte­
rzy żyta oczekują wzmożonego zbytu ż y t a  do 
Austrji, gdyż wskutek nieurodzaju Austrja mu- 
si przywieźć około 100.000 tonn żyta.

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Frezydjum Rady 
Ministrów wprowadziło dwa okresy na urlopy 
świąteczne: dla jednych od 23 do 27 i dla in­
nych od 29 do 2 stycznia.

Sprawa drożdży.
.Warszawa, 17 grudnia (Telef-). Podatek 

od drożdży, który będzie uchwalony nu ju­
trzejsze m posiedzeniu Rady Min. zwiększy 
opłatę na rzecz skarbu od kilograma drożdży 
o 35 groszy. Podatek od drożdży wynosić 
bedzie 1.85 na kilogramie a ponosić go bę 
da całkowicie producenci. Wobec tego jest 
nieprawdopodobne, by mogły być udzielone 
nowe koncesje na drożdże.

ODPRAW A CELNA PRZESYŁEK  
DYPLOM ATYCZNYCH.

Warszawa, 17 grudnia (Telef.) Minister­
stwo Skarbu wydało nowe instrukcje co do 
odprawy celnej przesyłek, nadchodzących 
do osób. korzysta jących  z ulg dyplomatycz- 
nyebnyeh. C erty fik a ty  powinny wskazywać 

■ indyw idualn ie osoby, a nie przedstawiciel­
stw a lub misje. Jeżeli przesyłki są skiero­
wane do konsula, powinno być nadmienio­
ne. czy konsul należy do personelu dyplo­
matycznego misji. Pozatem  musi być w y­
m ieniona ilość i rodzaj towaru, który ma 
b yć  zw oln iony od cła. Odprawa celna może 
b yć  dokonana ty lk o  w obecności adresata* 
w zględn ie osoby przez niego wyznaczonej-

ŚMIERĆ ORDYNATA RADZIWIŁŁA.

CELEM POROZUM IENIA SIĘ Z MINISTREM.

Po 20 minutach p rzyby ł do Senatu min.
Michałowski i prosił o 
ustaw y w  brziYfieniu
Sejm. Nadm ienił on. że zgadza  się zasadni­
czo^ na ekspiację, ale uważa, że pow in ien  
być naprzód akt ekspiacji, a potem dopie­
ro akt łaski. K i^ fly  miano przystąp ić do g ło  
sowamia zw o lenn icy  p rzy jęc ia  projektu usta­
w y  w brzmięniur sejmowem widząc się w 
mniejszości o puści Ii salę posiedzenia. W  ten średnich zaczną się 21 bm! 
sposób brakło ąńfrrum, skutkiem  czego  p rze­
w odn iczący sen. Wróblewski musiał obrady 
odroczyć do ju lra  godz. 12 w  południe. Na 
ju trzejszem  posiedzeniu odbędzie się g lo ­
sowanie.

■ooo
Plenum obu izb w piątek.
Warszawa, IdL 12. (Telef.) Posiedzenie ple­

narne Senatu zośłfto zwołane na piątek godz. 
10 rano. Posiedzenie Sejmu odbędzie się w 
piątek o godz. 16.

Zartrknięcie przewodu jrzeciw Mowcom 0. U. 0.
Warszawa, 18 grudnia. W  uzupełnieniu 

wczorajszego doniesienia z sali rozpraw prze 
ciw bojowcom ukraińskim podać należy je­
szcze następujące szczegóły: Obrońca Han- 
kiewicz ponownie zgłosił wnioski w sprawie 
rzekomego złego obchodzenia się z podsądny- 
ml Ukraińcami. jakoteż o przesłuchanie róż­
nych osobistości zagranicznych jak b. min. 
litewski Zaunius i minister czechosłowacki 
Dr. Benesz. Obrona domaga się też odczyta­
nia ustępów z Żeromskiego: „Przedwiośnie**. 
Po wyjaśnieniach prokuratora, sąd po nara* 
dzte wnioski tą jako bezprzedmiotowe a za­
razem demonstracyjne odrzucił. Ponadto

wobec uchybienia powadze sądu, jakiego do 
puścił się p. adw. Horhowy przez oczywi­
ście świadome użycie niedopuszczalnych 
wyrażeń i twierdzeń przy zgłaszaniu wnio­
sku w przedmiocie powoływania świadków 
co do archiwum Senyka i innych, sąd okrę­
gowy z mocy art. 61 prawa o ustroju sądów 
powszechnych skazał p. adw. Horbowego ną 
grzywnę w wysokości 200 zł.

Następnie przewodniczący zgłosił zam­
knięcie przewodu sądowego i zarządził 
przerwę do dnia 27 grudnia godz. 10  rano. 
W  tym dniu rozpoczną się przemówienia 
prokuratorów.

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Od dnia 17 fam. 
przy jęc ie  projektu I z°stała wprowadzona nowa taryfa kolejowa
uchwałonem przez w9glowa, która wprowadziła obniżkę taryfy

dla węgla opałowego o 16 proc. i różne ulg! 
dla węgla innych rodzajów. Przeciętnie zniżką 
taryfy wynosi około 19 proc.

Dłuższe ferje w szkołach.
Warszawa, 17. 12. (Telef.) Ferje w adkoMt

1 będą trwały do
9 stycznia.

Polubowna komisja rolna odroczona.
Kraków. (PAT). W okręgowym inspektora 

cie pracy w Krakowie odbyło się dzisiaj poste 
dzenie komisji polubownej rolnej, mającej na 
celu ustalenie warunków pracy i płacy robot­
ników rolnych na obszarze województwa kra­
kowskiego na okres 1936-37, począwszy od l1 
kwietnia 1936%. Przedstawiciele związku rie- 
mian domagali się obniżenia plac gotówko­
wych o 10 proc., na oo przedstawiciele związku 
zawodowego robotników rolnych nie chcieli 
wyrazić swej zgody, oświadczyli jednak goto­
wość do pewnych ustępstw, leoz na zasadzi# 
wzajemności. Ze względu na to, że przedsta­
wiciele związku ziemian nie mieli do tego po­
trzebnych pełnomocnictw, konferencja została 
odroczona do dnia 3 stycznia przyszłego noku.

Go przyniosą wyjaśnienia ministra Hoarea?
Naprężenie w Egipcie trwa.Londyn, (PAT.) Liberałowie grupy Simona 

(należący do większości rządowej) zebrali się 
wczoraj wieczorem, celem zastanowienia się nad! 
stanowiskiem, jakie mają zająć podczas deba­
ty czwartkowej nad francusko-angielsikiemi pro­
pozycjami pokojowemi. Zebranie było bardzo 
burzliwe 1 nie zdołano powziąć żadnej decyzji. 
O stanowisku grupy zadecydują niewątpliwie 
wyjaśnienia min. Hoare.

Londyn, (PAT.) Komisja spraw zagrań, pttr- 
fcjl konserwatywnej, która odbyła wczoraj wie­
czorem posiedzenie pod przewodnictwem sir 
Austiny Chamberlaina, postanowiła nie zajmo­
wać stanowiska w debacie czwartkowej przed 
wysłuchaniem wyjaśnień min. Hoare‘a.

Kairo, (PAT.) Na posiedzeniu wyższych ofi­
cerów i urzędników wojskowych w egipskiem 
ministerstwie wojny, pod przewodnictwem min. 
Taufika-Abdulall - paszy, uchwalono w zasa­
dne powołać pod broń rezerwistów. Biura po­
borowe mają spraw dź i przedstawić w naj­
krótszym czasie spisy ostatnich roczników.

Transporty amunicji i żołnierzy angielskich 
ostatnio znowu znacznie się wzmogły, ale obe 
cnie są one kierowane głównie de Madl Na- 
trum (w pustyni zachodniej, 100 — 120 kim. 
od Kaim).
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Klęska Włochów w obszarze Tigre?

W arszawa, (PAT). Dziś rano o godzinie 
’11 -tej zmarł w W arszawie'Albrecht Radzi­
wiłł, ordynat nieświeski i kiecki.

WYKRADAŁ DOLARY Z LISTÓW AMERY­
KAŃSKICH^

Praed kilku dniami aresztowano w Piw­
nicznej miejscowego Listonosza, Łomnickiego. 
kłóry z listów przych^zących z Ameryki wy­
kradał pieniądze. Łomnicki przyznał się do 
zarzucanego mu czynu. Przeprowadzane są 
.obecnie dochodzenia ćśłem ustalenia wysoko­
ści szkody.

Londyn, (PAT.) Reuter donosi z Ad dis Abe- 
by, że nadeszła tam ogłoszona wczoraj w R*y- 
mle wiadomość o porażce Włochów w rejonie 
rzeki Takazze. Abisyńczycy zapewniają, że 
wojaka Ich odniosły wielkie zwycięstwo na pół­
noc od tej rzeki. Włosi cofają się, ścigani przez 
oddziały ras Kassa 1 ras Sejuma, pozostawiając 
po drodze wielu rannych.

Pomoc sanitarna.

Addłs Abeba, (PAT.) Starsza córka cesarza 
— żona rasa Desta —  odleciała samolotem na 
front do męża. W Atfdfe Abebie czyniła stara­

nia o zapewnienie pomocy lekarskie] i dowozu 
Środków opatrunkowych dla armji męża, jedno 
cześnle zorganizowała oddział sanii&rjttszek i 
sanitariuszy, który już wyruszył w drogę.

Przeciw Włochom.
Jersey City, (PAT.) Policja rozproszyła 

manifestację protestacyjną marynarzy, którzy 
sprzeciwiali Pię załadowaniu na statek norwe 
ski „Sperok" łomu żelaznego, przeznaczonego 
dla Włoch. Ośmiu uczestników manifestacji 
aresztowano.

 — O O Q O O  ........ *

Samoobrona Belgji
przed hitleryzmem.

Berlin. (PAT). Z Kolonji donoszą, że czte­
rech Niemców, którzy wyrokiem sądu apelacyj 
nego w Leodjum pozbawieni zostali obywatel 
stwa belgijskiego, otrzymali już rozkai opusz­
czenia Belgji pod groźbą zastosowania przyton 
sowych środków policyjnych. Maszą oni do 
środy wieczorem wyjechać z obszaru państwa 
belgi jsikiego.

Rząd dwu oderwanych prowincyj,
Pekin. (PAT). Rada polityczna prowincyj 

Ho-pei i Czahar objęła wczoraj rano swe funk 
cje. Przewodniczący rady Snng-Cze-Jnan 
oświadczy! po posiedzeniu rady: Na zasadzie

pei i Cfoah&r znajdują się w pozycji specjalnej 
wobec Japonji. Leży to zarówno w interesach 
Chin jak i Japonji. Dodał, że rada zastanawia 
się nad zarządzeniami celem zdławienia ruchu 
komunisty omego i rozwiniaoia ducha cywili*# 
oji Dalekiego Wschodu.

 oo°oo---------
KONFISKATA KSIĄŻKI DYMITROWA.

Warszawa, 18. 12. (Telef.) Książka Dymi­
trowa, komunisty znanego z procesu o spale­
nie budynku Reichstagu w Berlinie, pod tytu­
łem „Klasa robotnicza przeciwko faszyzmowi*'
została skonfiskowana przez polskie władze 
administracyjne.

 :0O0:-----

Profanacja grobu kapłana.
Ołkus*. (PAT). Nocy wczorajszej nieznani 

sprawcy odbili płytę grobowca śp. ks. Jdnefa 
Kwiatkowskiego, proboszcza miechowskiego, 
pochowanego na cmentarni w Miechowie w r. 
1915, następnie wybili otwór w trumnie me­
talowej prawdopodobnie w poszukiwaniu ko­
sztowności. Jak wynika z przeprawa dzonych 
dochodzeń, w trumnie żadnych kosztowności 
nie byfo.

 * -00000---------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 18. 12 . (Telef.). Giełda dowiao- 
wa: Bdgja 89.25; Holandja 358.85; Londyn 
26.07; Nowy Jork 5.29; Paryż 35.10; Pragi 
21.97; Sawajcarja 171.98; Sztokholm 134.40; 
Berlin 218.45; Madiyt 72.00. Obroty dewizami 
nieco mniejsze niż średnie, tendencja dla de­
wiz niejednolita. Dolar prywatnie 5.80; rubel 
złoty 4.76; dola/r złoty 8.99; marka niemiecka 
181; funt szterlingów 26.07.

Papiery procentowe: Budowlana 40.25; sta­
bilizacyjna 64.38; premjowa dolarowa 58.15; 
dolarowa 79.75; listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akeje: Bank Polski 96; Cukier 33.25; Lil­
pop 7.50. Dla pożyczek państwowych tenden­
cja przeważnie mocniejsza, dla listów zastaw­
nych utrzymana, dla akcyj słabsza przy obro­
tach minimalnych. Dillonowśka 94; m. War­
szawy 74.75.

Pierwsze po świętach zebranie giełdy od­
będzie się 27 bm.

Warszawa, 18. 12. (Telef.) Jak słychać. 

nlriftdn̂  zawartego w Tank-Ku, prowincje Ho- ołówki i atrament mają potanieć o 15 proc.

9o Mamknitseita ftrosaiftl.
Adwokat krakowski nie przyjął wawrzynu.

Znany adwokat krakowski dr. Zdzisław
Kwieciński, odznaczony przez Akademję Lite­
ratury wawrzynem, zrezygnował z tego odzna­
czenia, przesyłając pod adresem Akademji pis­
mo motywujące jego krok.
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«■* Kto łamie prawo musi ponieść karę, 
powiedziała po tybetańsku, powoli i z tru- 
dem dobierając stów.

Uyo-Go podskoczył z radosnym okrzy­
kiem.

—  Niech mu sama powiel —  wrzeszczał 
zapalczywie, wskazując na Szronowskiego: 
Łada-Yul, „ulubienica wyżyn4' musi powtó­
rzyć te mądre słowa w jego barbarzyńskiej 
mowie!...

Krystyna Groniecką. odwróciła głowę i 
Spojrzała na Szronowsldego.

Całkiem bezwiednie powtórzyła zdanie
Nagle spotkała jego wzrok i coś się w 

niej załamało. Uczuła dotkliwy ból, jakby 
ktoś żywą ręką ujął jej serce i ścisnął z ca­
łej siły.

Szronowski skrzywił się gorzko.
Wyparła się! Potępiła go!... Biała ko­

bieta, Polka, świadczyła przeciw Polakowi!...
Przemilczał. Obrzucił ją przelotnem, 

smutnem spojrzeniem i podniósł głowę, pa­
trząc ponad tłumem. ©

Było mu zupełnie obojętne, co się stanie.

Słyszał chrapliwy głos Uyo-Go, który znów 
przemawiał, widział natężoną uwagę na twa­
rzach mnichów.

Prawdopodobnie wyrok.
Nareszcie. Niech się skończy nędzna ko- 

medja sądu!
Uyo-Go zrobił krótką mistrzowską pauzę 

i na moment jego spojrzenie skrzyżowało, się 
ze spojrzeniem oskarżonego.

Szronowski ze wstrętem odwrócił oczy 
i znów spojrzał na Groniecką.

Uyo-Go podjął przerwaną mowę.
Mówił donośnym, uroczystym głosem, 

z osobliwą satysfakcją podkreślając każde 
słowo.

Szronowski widział, jak znudzona twarz 
Gronieckiej stopniowo zmieniała wyraz: obo­
jętność zastąpiło zdziwienie, które się za­
mieniło z kolei w gwałtownie rosnące prze­
rażenie.

Domyślił się, że kapłan żądał kary 
śmierci. 4 ,

Koniec przemówienia utonął w okrzy­
kach zadowolenia i uznania. One się prze­
lały przez mury klasztorne, dotarły do cze­
kającego tam zniecierpliwionego tłumu, któ­
ry odpowiedział na nie dzikiem wyciem.

Uyo-Go stał wyprostowany, dumny, upo­
jony zwycięstwem i zaspokojoną żądzą zem­
sty . . .

Tylko jeden Kang-Po milczał.
—  Jakto, świątobliwy, zabić? . . .  Złożyć

w ofierze bogowi Kangmi? —  zapytała prse- 
rażona Groniecką, pochylając się ku nie­
mu. —  I ty się zgadzasz, ojcze?

Kang-Po milczał, patrząc uporczywie
w ziemię.

Wyglądał jak człowiek pogrążony w cię­
żkiej zadumie, którego myśli błąkały się 
nieskończenie daleko od Hongbuku i od 
wygłoszonego przed chwilą wyroku śmierci.

—  Zaprowadźcie go do świątyni Kang­
mi —  zawołał Uyo-Go, wskazując na więź­
nia.

Bracia podnieśli się uroczyście.

Przez kilka sekund Krystyna Groniecką 
stała nieruchomo. Jej twarz —  zamiast gnie 
wu lub współczucia, nienawiści albo oburze­
nia — miała wyraz martwej tępej obojętno­
ści..

Wyczuwała to i przysłuchiwała się z roz­
paczą temu, co się działo wewnątrz.

Ozy tak było istotnie? Czy naprawdę za­
marły w niej wszystkie uczucia ludzkie?

Nie, jeszcze coś się ruszało na samem 
dnie duszy.

Wcale nie dla Szronowskiego, nie dla
tego zupełnie obcego jej mężczyzny, stoją 
cego wyniośle i spokojnie przed swoimi 
sprawcami.

W  piersi rosło jakieś mieszane a potęż*
ne uczucie.

Szybkim, zdecydowanym krokiem zbli­

żyła się do Szronowckfogo | stanąła pny  
nim.

W  mgnieniu oka znikło zmęczenie, znie­
chęcenie i rezygnacja*

To nie był piękny, marfwy posąg, lćó* 
żywa kobieta pałająca gniewem.

Ostro zadźwięczał czysty głos, pokry­
wając halos zgromadzenia.

—  Nie ruszać tego człowieka! Ja po­
słałam go w góry! Ja ostrzegłam Anglików! 
On tylko wykonał moją prośbę... Oboje od­
powiadamy za to, on i ja!

Nikt nie zrozumiał, ale wszyscy widzieli, 
źe Lada-Yul, „ulubienica wyżyn*4, Sftała przy 
boku przestępcy, broniła świętokradcy.

Oczy Uyo-Go błysnęły wściekłością, mni 
Si zaczęli warczeć jak rozdrażnione zwie­
rzęta.

Wówczas Kang-Po ocknął się, podniósł 
nareszcie głowę i rozpostarł raarkraa, naka­
zując milczenie.

—  Lada-Yul...
—  Już nie jestem waszą Lada-Yul! —  

przerwała mu gorączkowo! Jestem białą 
kobietą, Polką! Jak on!...

W  wielkiem podnieceniu mówiła ciągle 
po polsku i sama nie spostrzegła tego.

Kang-Po też nic nie zrozumiał, ale w 
uszach Szronowskiego jej słowa brzmiały 
jak niebiańska muzyka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Ta'emne|
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® n lę  o t  i d w 3 1 J A S N O W ID Z  W O M O U TH , K R A K Ó W , LU B IC Z  22* pb 1  Osobista przyjęcia codziennie.

PIANINO
P E T D O !

używane, cena zł. 850-
sprzeda

K raków , Szewska 9.
Skład fortepianów.

N A  K O L E N D Ę !
wlanie, kra owe i zagraniczne w y d a w n i c t w a :

f r U l  Q £ n l  100 szt 60 gr., 75 gr., 8 ) gr.t 90 er* — zł. 1—, 1.20 
1.50, 1.75, 1.80, 2.— 1 droższe (wzory na żądanie bezpłatnie).

fle d a lio n lh l aT -X ^ R ó l a ń c c
4.—, 4.50 i droższe. — Dnży wybór galanterji skórkowej na podarki.

K a r lo  do g ro  — p a p ie ru

STANISŁAW RĄB. KRAKOW SŁAWKOWSKA 4.

es;

MIOD leśno-ztoffowy pod 
g w a r a n c j o  czysty* 
prawdziwy, baz do­

mieszek skutaczny przeciw zaziębieniu, 
grypie, nledyspozycll iotedka I t. p. 

w cenie Zt. 2*60 za 1 kg.

poleca*.

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I
K R A K Ó W ,  ULICA PLO RJ A N SK  A L. 49.
B g B B w a w — m -mm

Wysyłki na prowincję odwrotnie. |jj

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
W ŁAD YSŁAW  B O LO N SK I

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. T«l. 10455.

EKONOMICZNE “E Ł  PIECYKI GAZOWO-NAFTOWE
do ogrzew an ia  ubikacji w  cenie *zl. 4 4 .

WŁ. TOMASZEWSKI, Kraków, npeh 10
W y s y łk i  o d w ro tn ie !  W y k lu c z o n e  k o p e e n le .  1 I t t r  n a f t y  s t a r c z y  n a  t t  g o d z .

OT

£ r s f f  xafcusma£fk to w a ru
• i s o ł ś n r a ć  s i e  n a  o £ ła s x a fa c i# c f t  s i e

n> „§7o§ie Jlawodu

8
8
8
8
8

l i

Szachy, Domina, Papiery 
listowe, Albumy, Ramii

poleca:

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.
Tehfon 117 44,

CIASTKARNIA

W. Perzanowskiego
poleca

na Swieta
torty od 2 zł. babki prze 
kładańce serniki wyboro­
we, strucle z makiem -  
orzechowo i migdałowe, 
różne mazurki owocowe 
ceny przystępne. Kraków, 
ul. Krupnicza 2 ’ i Sław­

kowska 30.

M tocla — inteligentna 
poszukuie ©osady,

sekretarki, maszynistki — 
o b e j mi e  gospodarstwo 
kulturalnej oioby. /gło­
szenia do Adm. „Głosu 

Narodu* pod W. W.

a p e l u s z e  męskie 
i dla Prew, Ducho­

wieństwa poleca l apelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
sw. Jana 12 Telef. 175-12 
lównież wykonuje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
oelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

JULJAN KURKIEWICZ
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 9.

Poleca z własnej pracowni n a j ł a d n i e j s z e  i najtańsze:

FIGURY do POLSKIEJ SZOPKI BOŻEGO NARODZENIA
wys. 45 cm. i 85 cm. oraz FIGURY różnych św. do ołtarzy.

Własnych wydawnictw przepiękne i najtańsze: 
OBRAZKI K OLENDOW E jak również duże i średnie 

O BR AZV  św* do O PR AW Y, PO CZTÓ W K I św. i t. p. 
KSIĄŻECZKI do NABO ŻEŃSTW A o doborowej treści.

Duży wybór GALANTERJI GW IAZDKOW EJ. 
Krzyże, lichtarze, kropidła.

U W A G A : Katalogi Szopek i wzory obrazków kolendo- 
wych wysyłamy bezpłatnie.

damskie wełniane—  
s k a r p e t k i  męskie, 
rękawiczki, s z a l e ,  
bieliznę ciepłą dam* 
skę i męskę, fartu­
chy —  c z e p k i  dla 

służby
poleca

ZH AKSHOWA
Kraków, W1SLNA 4.

Telefon 13 -13.

Pierwszorzędna
Pracownia O b u w i a
W Ł, K O W A LC ZY K A

KRAKÓW 
ul. Zw ierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
ws/.elkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Świece kościelne
p o leca  fab ryk a

FELIKSA MIKESKI
Kraków, Sławkowska 19*

Rok założenia 1866. Telefon 159-42.

przekona Ciężę toceczne 
pióra mzethich sysiemóu> 

sprzedaje ncytanie;

Z.ZIBMBKKI
K r a k ó w  P I . M a r j a c k i 2

ranie reparacji.
Cenniki na tycza nim

PRALNIE W Ł A S N A
wzorowo prowadzono
przy ul. Kopernika 13

poleca

Stow. św. ZYTY.
Na żadanie naprawia i ceruje bieliznę.

P A R C E L E
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

petmowzbrojone
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancelarja adw. Dr. Nitscha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

TOWARY kosmetyczne
I wszelkiego rodzaju gospodarcze, 

oraz przedstawicielstwo pasty
„DOBROLIN"

do pod!6g, obuwia, płyny do motali 
I proszki do Czyszczonia naczyń

poleca sklep

M A R J I S IE R O T W IIIS K IE J
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 289. 17/XII. 1935 r.

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym

11.000 m3 żw ru rzecznego eianogo

z terminem składania ofert do dnia 10 -go 
stycznia 1936 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwrwych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 289. 1 ./XII. 1935 r.

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym:

około 26.000 poduszek mafniczych 
parowozowych i wagonowych

z terminem składania ofert do dnia 15-gc 
stycznia 1936 r.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspenzorja. orostotrzvmacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

nskntecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński Kraków
ul. MikotafskaY.Tel. 105-9$

*HawKrMUL r* Narod**. ttką s c p . ®df®«w*- K-.U«lek*a. Kedaittor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki. Drukarnia „Ułosu Narodu* pod san. U, Ferka*


